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OSTATNIE POSIEDZENIE SEJMU.
ilstam o samorządzie iiJSch.OMe polski -przyfeta.
■ otrzeźwienie.

Stan  hipnozy, «■ jak im  n a ro d o w a  dernokra 
cya  usiłowai * u trzy m ać  spo łeczeństw o , z a c z y ­
n a  dość gw ałtow nie  m ijać. O błuda ; frazas ,  ja  
kobv W o!bozie en d eck im  grom adziło  sir; w szy ­
s tko  jiciteniowane na ro d o w o  i po chrześciań>ku, 
zaczy n a  się nagle k ruszyć  rozpadać  w n i ­
cość, czem z re sz tą  w swej is tocie  hy.ł.

Zaczęli p o d w ażać  ginach c luaeśc iańoko- n a ­
rodow y p rzed ew szy s lk iem  sam i księża, którzy 
na sw yęn  z jazdach  w zachodn ich  dyecezyach  
wystąpili  przeciw  endekom ) i ich  ch rześc iańsk j  
mu hlok-ow1 Pisma, u l lra -  kato lickie  coraz  gwhl- 
lowniej zaczynają  w ys tępow ać  przeciw ppćlszy 
wianiu się pod tę firmę obłudzie  endeckiej. 
/W ra c a ją  tez uw agę , ze n a  liście państw ow ej 
./Ch\ ien y “ brak  kandydatów  księży.

Od ende-cyi odwróciło  się też m ieszczan 
siwo, które w raz  ze Skulskim  u tw o rzy ło  blok 
cen trow y i pod t ą  firma, sta je  do walki \vvbor- 
<'zej. [ ' .o b m au ie  endecyi zatłoczyło tak szerokie 
Kręci, żtt, ob ję ło  w szystk ie  ziemie Polski, nawal: 
w  Poznaniu czyni ono wielki? postępy. H asło  
dość  w r b r z y c m ls tw a  z aczy n a  raj ruchow o zyski 
wać na popu larnośc i.

Aawe-1; w naszej części kraju, gdzie zda w iło
m g ław ica  i-ndecka najdotkliw iej zaciemni'lH 

umysł- , łodzie p rzecier, i ją  oczy. W wielkiej 
m ierze, przvczvniła. s ię  do tego o irzeżw iem a 
grubo ciosmra kom edya z fabrykow aniem  pro- 
lerstón przetów w szelk im  pro jek tom  autonom ii, 
a t jm e z a s e m  O łąbtńsk i,  ten smn dem agog u li­
czn i z osta tn ie j  „ tn a i i i fs s łacy i"  niedzielnej, 
p rzed łożył só jm tw i „'Swój" pro jek t au tonom ii, 
który w za.^.jdacli — tuczent me różni się od 
rządow ego. Dlatego też prez. \o w a k  tuk s k w a ­
pliwie przy ją ł  go z a  swój.

'u l e ż y  wYobrazió .soJiis g łupie i.uiuv ucz?-1 
' 'Iraków dernonsr.racyi w- lu rnopo lu  czy Sta 
niiiławow.f*, klórym dzi, k a ż ą  chw alić  ^a u to n o ­
mię <’i ląb iń sk ieg o “ , gdy w czora j lę sa m ą  a u to n o ­
mię kazano  ^ n t  p rzek linać ,  bo pochodzenie  jej 
wychodziło  od kogo innego. fi ląb iń sk i"  na- 
te»y n a z w a ć  p ro jek t  au tonom ii,  k tó rą  ftejiń dziś 
uchwała.. a b y  uw iecznić  kom pro in ilacyę  tego 
„ 'opatrznościowego m ęża" .

A juz p rze rażen ie  ogarn ia  sz tab  endecki, 
gdy sposlrzega , że do lycbczasow a  jego gw arrha , 
tw m l  u rzędn iczy  w ycofu je  się p o s p ie s z n ie ' z 
izoregów. Ziazd u rzędn ików  województw a t a r ­
nopolskie, go sprzeciw ił się u o s ta rm e m u  t łum u  
"y b cu czeg o  „ c h y je u ic “, chociaż u a  s t ru n a c h  a * ,  
u d o w y c h  'usiłowano w ygrać tę p o w a ż n ą  ilość 
głosów. .Niewątpliwie .stanie się to sam o  we 
I n o w ie  t S tan is ław o w ie  W sz*k  urzędniciy dq- 
ekonaJe w iedzą, kto był do tąd  m m i- f rem  ska rbu  
i komu swói nędzny  żyw ot zaw dz ięcza ją

NA .zystko w skazu je  na to, że n adchodzące  
nybory  berją s u ro w \m  po rachunk iem  z tą w: 
chrzydclsk... g rom adką , ro z p o rząd za jącą  ołbrzy- 
ńjJ&rm funduszam i n a  skupow an ie  dusz  ludz­
kich.

U p o s a ż e n ie  f u n k e y o n a r y u s z y  partstw?.
UCHWAŁY KOMISYl.

NY.\RSZ.\Y> \  26. wrześn ia . (Tai.) Dziś o
godz. 10. rano m arsza łek  Sejmu zw o ła ł  posie- 
d z e n i '  konw entu  seniorów celem rozpa trzen ia  
sp raw y  uposażen ia  urzędników . Po dyskusy i  ja ­
ka się w yw iąza ła ,  w y ło n i ły  się  wnioski n a s t ę ­
p u jące  :

P. Barflski zap roponow ał,  aby w yłoniono 
specy a łn ą  komisye d la  rozw ażan ia  postu la tów  
z  feny aby  la  komisya, zdała  sp raw ę  ze swoich 
obrad komisyi skarliowo- budżetowej, k tó ra  e- 
w en lua ln ie  z a ż ą d a ła b y  wyznaczenia, sper.yalncgo 
p os ied zen ia  p lenarnego . Po wyczerpującej. - dys-  
kusyi  przyjęty zosta ł  wniosek p. 8arB*ki«$o.

Po za ia tw m niu  tej sp raw y  m a rsz a  lek S ep  
m n  osw m dczy t na, zakończenie , że w wigilię 
zw o łan ia  now ego  Sejm u, odbędzie  się ‘u ro c z y ­
ste pożegnalne  posiedzenie  Sejm u, poczom u- 
rządzony  zostan ie  ran i.

S k o m  konwent  semofór.  skończy) obrady,  
natyclini iast  zączęla obrady  speeya lna  korni 
sya  do roz w aż an ia  pos tula tów urzędniczych,  rie- 
rerownl p. Ra jca .  Po god/ .nmycb n a r a d a c h  u- 
‘•.bwalorio wniosek  na s t ępuj ący

W zywa sic rza/1 do podwcższę.nia polumaw, 
jOcwilnych fuu 'kcyouaryuszów  pańsłw ow vch , oraz 
w ojskow ych i em ery tów , począw szy  od 1. p a ź ­
dziernika 1.992 r. z zachowam inni na razie olie- 
onego system u uposażen ia ,  k t ó r e  to podww zsze- 
jiie ‘uw zględnione będzie p rzez  rząd prz\ uw zglę­
dnien iu  s tosunków  d ro ży źm an y ch .  Niezależnie 
(>d logo rząd w y d a  nas ięp t  ja.co zarza/lzpni.a:
1 Zaliczkę jednomiesięczna, d la  fonkeyonaryu- 
szów od VII. s to jm ia  w gorę. 2. Znieshm ie 
II). p a sa  drożyźnianogo. $f. Przesunięcie  niekl.ó- 
n d i  m iejscow ości z II. do I. p a s a  drożyźn iane-  
yo. l Podw yższenie  doda lku  wyrówtiawijzego 
dla, W arszaw y. 5. Datek za  wwslugę lat. od Ł. 
p aźd z ie rn ik a  i), r. 6. D odatek kredowy. Pozatem 
w  I lygoduie po  zebran iu  się nowego Sąjrnu 
Irząd przedłoży n o w y . piojekl. us taw y  u w s f e t r  
liliowej. 2sa1vcliiiiiasl po ukończeniu  pópiędzctua  
komisy! d la  zliadania ' sp raw y  uposażenia, ' od 
feytu się posiedzenie  konnsy i skarbów  o- liudży- 
towej i wniosek jefęimwany prztyiz p. (ludka 
zoslul jednom yśln ie  przez k-omisyę przyjęi.y.

20 miliardów marek polskich na cele hutiowlane.
WARSZAWA, 2 B 9  (Pat.) .  Na dziji^Kzem ra n n e m  posiedzeniu  kom isyi ska rbów o-budże tow ej 

|iod p rzew odn ic tw em  p. D iam andn  przyjęto  projekt ustaw y o rozbudow ie  miast. .  Releiowa! p. 
i ederowtez. Referćnt przedstaw ił p ro jek t  ln m is t ia  sk a rb u .  Z am ias t obligacjo, ktore.i)y p ańs tw o  
n u a to  lombardowiic. przez Jcasę {Państwową; m in is te r  daje do d \spozvey i miast s u m ę  20 m i l i a r ­
d ów  m arek, przeze© usuw a się potrzebę  sk o m p lik o w an iu  precedensu . S ta n o w isk o -m in is t ra  zna 
la lo wyraz, w pos tan o w ien iu ,  że rząd zwolniori$ jest od wszelkich rozporządzeń wynikających, 
z u s taw y  o rozbudow ie  m iast ,  o ile złożv 20 m il ia rd ó w  Mn us taw ow o objętych.

Na posiedzeniu  p o p o łu d n .o w e m  pod  p rzew odn ic tw em  p. Osieckiego przyjęto wedle re ie ra tu  
p Loew enste jna  rezolucyę. w zyw ającą  rząd  do przyjścia z pom ocą  k red y tem  gospodars tw om  we 
w schodn ie j  Małopolsce, zn iszczonym  w sk u tek  pożarów  przeV. pod;m ienie  po d n iu  1 s ie rpn ia  br. 
I tozalem przyjęty został wniosek kom  isyi obradującej w- s p ra w ie  uposażenia  urzędników

iw n f fB H m  l i n  wiBi mu ihiiiuiii  1,1 n

Zamknięcie terminu zgłaszania list państwowych.
WARSZAWA, 28 września  (tel w 1.) Dziś o godz. (i wieczorem zas ta ł  z am k n ię ty  te rm in  

zg łaszan ia  lisi p a ń s tw o w y c h  do gene.ueraluego k om isarza  wyhorczego. Ogółem  zgłoszono list 21 
lo  lista jest O konia ,  16 —  m niejszości n a ro d o w y cn ,  17 — w s c h . ga licyjskich  sy o n 's to w  z Rei­
chem  i R o sm a iin em , 18 —• K om iie tu  svyborczego in w a lidów , 19 — b y ł a ’ zgłoszona przez c e n ­
t ru m  mieszczańskie  ale co fn ię te  ją  po godzinie, 20 — żydow skich  ludow ców  z. P ry łuek iru ,  
2] — niezaw isłych  socyalisfów z D robuercm
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m a m m sm  m w m m m m n m

W y b o r y  do S e jm u  p ó rn n ś ią s k ib g o .
W A R SZ A W A , 26 9 (A. W.). W  lezultacie  

w yhorow  do Sejm u śląskiego podział ES juzc- 
w id v w a n y e b  ustawosvo m a n d a tó w  będzie nas tę ­
pu jący :  blok „n arod ow y1* 19 m an d atów , klub 
m em ieck i U ,  PP Ś NPR 6, so cy a iiśc i n ie­
m ieccy  3, R5L 1- Sejm śląski zbierze sję na 
pieiwsze posiedzeaie juz w przyszłym lygoduiu  
w myśl przepisów statutu autonomicznego, który

przew iduje  zw o łan ie  sejmu w 8 dni po rozpisa­
n iu  w yborów  W  w yn iku  w yborów  oczekują  m  
w n ie k tó ry c h  ko lach  ustąp ien ia  p. R ym era  ze 
stanow iska wojewody śląskiego, gdyż s tanow isko  
to zajął on ja k o  p rzyw ódca N. P  R., uch o d zą­
cej w tenczas za najsilniejszą pa r tyę  na  Ś ląsku.
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0 5 1 'A Tf iiE  P O S IE D Z E N IE  S E J M U .
P o r a ż k a  e n d e k ó w  * •  f t l m .  J a s t r z e & s k i  w y k a z u j e  s z a n t a ż  e n d e e k i .

W A R SZA W A . 26 w rześn ia ,  (teł. ivl.) l>/i trakcie  p rzem ów ien ia  m in is t ra  z law  łfewiky pod 
s ie isze  posiedzenie  Sejm u p rzy n io s ło  m in is t ro -1 a d re sem  endeków  p a d a ły  ostre  w yrazy  oburze- 
wi s k a rb u  znaczny  su k c e s  m ora lny  i polity [n in .

•projekcie w ojew ództw a. Tam my Po jący  razem  
z n a ro d em  m.skum jes teśm y  zm ieszam  w taka 
e tn iczn ą  m ieszan inę , że nie d a  i się oddzi1 ćić

Omy. E n d e c y a  w  sposób  dem agogiczny w y s tą  
p i la  przeciw m in. Jas trzęb sk iem u  z lego p o w o ­
du , że rn c e  pożyczko oprzeć  na  złocic. E n d ec ­
ja  po se ł  M ajewski p o s ta w i ł  w niosek  aby  pożycz 
%ta o p a r ta  z o s ta ła ,  n a  ca łym  m ają tku

jednego n a ro d u  od drugiego  w sposób g e o ­
graficzny. Żyć na tych z iem iach , p rzec iw s taw ia ­
jąc  s ię  jedno  drugiem u, nie możem y W skutek  
lego, w yszukan ie  tak ich  form; Irytowania, ktn- 
reby um ożliw ia ły  w spółżycie  obu tych na rodów  
je s t  kon iecznośc ią  dziejow ą.

Dziś, gdy je s te śm y  wolni i silni, z w łasne j ,  
n ieprzym uszonej woli w n i a  nv i t |ro<w w i ru.ś

N astępnie  m in is te r  odnośn ie  do w czo ra jsze ­
go przem ów ienia  pż R adziszew skiego , k tóry p o ­
w iedzia ł,  że za  M ichalskiego m o żn a  by ło  zacią- 

I . . pożyczkę  zagran iczny . ,stwlerdgił, że d o - ' k iem u sw obodny rozwój na ro d o w y  w ram a c h
i m a ją tku  państwa,. J kom ina p rzez  Radziszewskiego"- t r a n s a k c ja  p o - 1 prui Hlwa polskiego.' Czyin-mi tym s tw ierdzam y , 

W dnłgiefti. czy tam  u w n iosek  ten przyjęto . .Ta- życzkow a  w P aryżu  z o s ta ła  z a k w e s t io n o w a n a  h a s ła ,  k tó ra  przodkow ie  i  nas i  w wałku eh 
strzębski z a ż ą d a ł  g łosu  . p rzem ów ien iem  sw e m  - p rzez  tam tejszego  p o s ła  Zam ojskiego, k tóry  od « n i e  odległość, w  w a lkach  krwawy-ch' i p raw ie  
p ivygw oźdzn  m eto d y  endeckie . W y k a z a ł  on, że m ów ił podp isu  i z a ż ą d a ł  od M ichalskiego mitu-, j ^ n a d z ie jn y c tT '  w vpisa li  n a  sw ych  sztaodti'- 
p ra sa  endeelka posługuje  s ię  w w atoe  z  pjiiń-j k iw an ia  p o ż y c /k i ;* p o n iew aż  firm a, z k tó rą  s i ę 1 ra(>.h: jfr , .  n a s z r  i w a sz ą  w o lność" ,  n ie - b y ty

głębokiem poczuciem.

h is to ryczną ,  je s t
, f   *......   ‘go z n a c z e n ia " w

s ł 'e g o ,  ,,ftd.nego z p rzyw ódców  enoeck ich , a b y  /p rom itu jące . M ichalski w1 m yśl  :>.vczeń Z a m o j - , życiu ' nasze  o jcąyzny , m om en tem , k tórego s iła  
z b a d a ł  za p a s  dew iz . R adz iszew sk i s tw ie rd z i ł , !  sk.'ego pożyczkę, an u lo w a ł .  i zaw aży  iia jej " p rz y s i ł l ió i  bo oto k ład z iem y
że w iadom ośc i  p ra s y  endeckie j nie pos iad a ją  
a n i  cienia p ra w d y ,  m im o  to, p r a s a  ta , w da lszym  
c iągu pod trzym uje  k łam liw e  tw ierdzenie . W

Ody m in is te r  skończył z ła w  lewjcy pod- jedno z kamieni węgielnych naszej polityki.
n ios ły  sie znow u  okrzyki przpciw  endekom .

— *•*-

Przebieg posiedzenia.
W A R SZA W A . 26. w rześn ia .  'P a t .)  N a dzi- 

s ie jszem  posiędzen iu  Se jm u p o  r c k r a u e  p Dia- 
tn an o a  przy ję to  w  d ru g iem  i trzei ie-m czy tan iu  
u s t a w ę  o ra ty f ik a c j i  uk ład u  handlowego z Au- 
S tryą , do tyczącego  t ranzy tu ,  w za jem nego  h a n d lu  
i d o p u sz c z a n ia  agentów  Handlowych. Po refera-  
< ie p. Kamienieckiego przy ję to  w  drugiem  i' 
H;r/eciem czy tan iu  ustawę, w sp raw ie  ra ty f ik a c j i  
h k ł a d u  z Wiełkieimi m o c a rs tw a m i w spraw ie  
K tajped’y Wielkie m o c a rs tw a  prze jśc iow o w y k o ­
n u ją  w ład zę  zw ie rzch n ią  n a  te ry to ryum  K ła jp e ­
dy. Ze względu n a  m ed o s ta tezzn o ść  portu  gdań- 
dku-go u zy sk an ie  u p ra w n ie ń  w porcie K ła jpedy  
je s t  d la  Polski rzeczą  n iepoślednej wagi

N astępn ie  w trzec iem  czy tan iu  p rzy ję to  u s t a ­
w ę  o p rzy zn aw an iu  nag ród  za  zwałowanie p rz e ­
m y tn ic tw a .  '

P rzy s tąp io n o  d o  g lo so w an ia

NAD USTAWAMI F łN A N SO W FM l
P rzy  u s taw ie  o z ło tym  polskim  od rzucono  

po p raw k ę  p. D iam apda  o u s tan o w ien iu  ró w n a ­
n ia :  z lo ty  polski ró w n a  s ię  jednej dz ies ią te j  
f r a n k a ,  o raz  d ru g ą  e w e n tu a ln ą  p o p ra w k ę  te 
goż p o s ła  o  rowmanni; jeden  zło ty  polski równa, 
uje po łow ie  f ra n k a  W reszcie  u s ta w ę  tę p rzy ję to  
W d ru g ie m  i t rzeciem  czy tan iu . W  głosow aniu  
n a d  u s ta w ą  o 8- proc. pożyczce  z ło te j ,  p o p raw ­
kę p. Majewskiego, aby  w  a r t .  3 z a m ia s t  s łó w  
.^zabezpiecza się z a p a se m  k ru szcu  w. P  K. K. 
F . ‘‘ b y ło .  „ zab ezp iecza  się. m a ją tk iem  R zp l le j“ 
 p rzy ję to  104 głosam i p rzec iw ko  86, p u ­
czem c a łą  u s ta w ę  p rzy ję to  w  drug iem  czytaniu. 
P rzy s tąp io n o  do  trzeciego czy tan iu  tejże u s ta w y 1. 
Minister sk a rb u  Jas trzębsk i  o św iad cza .  Nie­
s te ty  z p o p ra w k a  p. Majewskiego nie  m ogę s ię  
ujgorizić/ i 'w razie  jej p rzy jęc ia  w  t r z e c im i  czy 
tan in  u s ta w ę  cofnę, gdyż w  ta m m  raz ie  nie p r z y ­
w iązu ję  do  niej żadnej wagi P ra w ic a  z ro b i ła  
:wszvstko, a b y  tę u s ta w ę  i pożyczkę u d a re m n ić  
jw życiu. Mówiono w czora j  dużo  o pożyczce  za  
g ran iczne j .  Nie je s te m  przeciwnikiem, pożyczk, 
zag ran iczne j ,  n ie  w ie rzę  jednak , abyśm y tak 
ła tw o  ją dosta li .

P. Osiecki s ta w ia  w niosek  o  res ty tuow an ie  
a r t .  3. u s ta w y  w pierwotnem. brzm ieniu . W n io ­
se k  ten  p rzy ję to  15 i g losam i p rzeciw ko 11.7 
(b ra w a  n a  lew icy), poczem  c a łą  u s ta w ę  u c h w a ­
lono w  trzeciem. czvt.anm

P rzy ję to  rezotucyę, która  poleca rządow i, aby 
tym obywatelom wschodniej Małopolski, k tórzy 
w  czasie od1 t  sierpnia b r. "'skutek podpalenia, 
ponieśli szkoay ogni c ie ,  udzielał wszelkiej m o  
żtLiwej pomocy, o raz  potrzebnych ulg, w  szcze­
gólności zaś spieszył im wydatnie z pom ocą kre- 
<fytov ą.

Następr ie Izba przystąpiła  db  o b ra d  nad

SAMORZĄDEM DLA W O JEW Ó D ZTW  L W O W ­
SKIEGO, TARNOPOLSKIEGO I STANISŁAW ÓW  

SKIEGO.
Referuje p. Hałba,,, zaznacza tąc, że miedży p rz e d ­
łożeniem rząpowem a komisyi zachódzą  różnice

zewnętrzne Wniosek rzędow y o-rzedkłacia u s ta ­
wę specja lną , dotyczącą wyłącznie trzech w oó-  
wćkfetw. Uchwało se jm ow a z  26 lipce b r  d o ­
magała  s ię  us taw y ó sam orządzie  powszechnym,, 
ze szczególnem uv zgię-dć im iem  potni nionych w o ­
jewództw . W obec tego komisya postanowiła wziąć 
pod  ob rady  i za podstaw ę zarówno projekt rz ą
dówy jak i projekt p. Głąbińskiego. S p e e y a in y :p ięć

Po p rzem ów ien iach  kuliso wy eh npraw ozdaw - 
cy p. H a lb a u '1, p rzy s tąp iono  do g losow ania .  
W n io sek  m n ie jszośc i  p. N iedzia łkow skiego  od­
rzucono. P rzy ję ło  p o p raw k ę  p Głąb i oskiego) cip 
art 4., wedle której p raw o  g losow ania  do S e j ­
mików m a ją  w s z t s c y  mieszkańcy' województw; 
k tórym  przys ługu je  p raw o  wyborcze  .czynne, 
względnie  b ie rne  do Sejm u. W ojow oJow i"  i 
p ań s tw o w i u rzęd n icy  a d m in is t r a c j i  politycznej 
*iiie m ogą b yć  w ybieran i ęló Sejmiku tego s a m e ­
go wojew ództw a, w klórmn p e łn ią  obow iązki. 

Członkowie Se jm ików  w yb ie ran i  s ą  n a  la t

subkomitet opracou  ał nowy pro  jekt, będący  o 
becuie pTzedbninem obrad .

P  N i e i i z i  a ł k o w s k i :  Nasza koncepcya
au to rom  i jest inna, niż konoepeya komisyi kon 
siyntcyjnej. W y z n a jm y  zasadę współgosipodarfei 
dwóch czyn.uków krajowych. Przewidujemy zupeł­
ną  samodzielność na gruncie ośw iatow ym , kul 
n r a h y m ,  szkolnictwa i t. d  ; wybory' zapom ocą 
katastru  narodowego, ab y  zmniejszyć płaszczyznę

P o za lem  wszystkie- pop raw k i odrzucono  i 
przyjęto  u s taw ę  w drug iem  i trzeciem  czytan iu .

P. Go dek referow ał sp raw ę  uposażen iu  u rz ę ­
dników. Kom isya u c h w a l i ła  p rzed łożyć  Sajrmti- 
w i . rezolucyęi i referen t p ros i ł  o jej przyłęcie . 
Izba  r e z o lu c ję  przyjęła, jednom yśln ie .

Pt Ffctte.rowicz 're fe row ał p ro jek t  u s taw y  o 
rozbudow ie  m iast.  P ro jek t  p rzew id u je  u tw o ­
rzen ie  w  każdem  m ieśc ie  kom u etu  rozbudow y

taró pomm ędży dworna narodami. Tylko kretyn : m ias ta .  U s taw ę  p rzy ję to  w drugiem! i ti-zeciem 
albo człowiek nieuczciwy może twierdzić, że czy tam u.
chcem y oderw ać  Matoijiiólekę o d  Rzpltej. Nasz P- O s i e c k i  referow a! projekt ustaw y o 
'projdkt m a  być podstaw ą do zgody polsko- podwyższeniu op ła t  szynkarskich w b. ClainEyl 
uk ra ińsk ie j ,  k tó ra  nio je s t  ty lko  tę skno tą ,  lecz ‘ od1 nopojów wyskokowych i wina 400-krotiv> a 

' " ' od1 p iw a  100-krolnie. Ustawą przy ję to  w drugim i
i t raer ie rr  czy-anui.

P o  referacie  p . K r z y ż a n o w s k i e g o  na 
uano  gen. Żeligowskiemu ziemię w  Andrzejowie, 
p o w  wileńskiego.

Marszałek zamknął posieazem e o  g o d ; . KF20, 
zaznaczając, ze w  m y;l porozumienia osiągnię­
tego na Ko.iw encie s sm o ręw , zwoi a jeszcze osia 
tnie uroczyste posiedzenia sejmu w dzień przed 
o tw arc iem  sejm u nowego.

poelulaltem państw ow ym . W yciągam y rekę do 
ukraińskiej klasy rc-to.niczej wschodniej M ało­
polski, d b  luidn ukramstnego. ponad głowami szo 
wlnistów ukraińskich.

P . C h o m i n  s k  i : O  iłe chodzi' o  Ma łopot- 
skę iiscboónią, (o jesteśmy za wnioskiem p. Nie- 
cfeiarKowsKiego, t. j. m  autonórma terytoryaJaą 
Wobec rażących błf dóiv p ro jek tu  zgłosimy szpreg 
popraw ek.

P .  G ł ą h i ń s k i  W ychodzimy z założenia, 
że te trzy  wojewociżtwa są  integralna czrścią 
PoIski Nie możemy sami tego kwestyomować. R o­
zumiemy, że  m ogą  k\/estyótiow'a^ lę spraw ę 
obcy, ponieważ w b-aktacie powiedziano, że 
w schoJnia  granica pędzie określona przez Koale 
cyę później. Rozum.emj, ze iw naszym  interesie 
tezy, ąby spraw a była  wyjaśniona przez koali- 
cyę, nie m ożem y jednak .pozwolić, aby z nas ie j  
inieyatywy pow staw ać m ogły  wątpliwości' eo do 
p raw  naszych d b  Małopolski. Jes teśm y goiowi 
na  przyjęcie projektu  koim.yyi^ gifyż uw ażam y 
go za  pew ien kom prom is z rządem i s tron ­
nictwami.

P S z y p p e r :  U stawa nie uwzględnia in ­
te resów  żydowskich, wobec ezego mówca o ś w ia d ­
cza się przeciw  nie

Z ab ie ra  g łos prazyden* .-ministrów d r .  No­
w ak : W y so k a  Tzhiy S tosow nie  do  woli W ysokiej 
Izby, obecn ie  n a  p o rząd k u  dz iennym  płirad z n a j ­
du je  się • p rzed łużen ie ,  o b e jm u jące  z a sad y  sam o 
rząd u  wojewódzkiego, ze szczegół nem  uw zg lę ­
dn ien iem  trzech  w ojew ództw  w schodnie j M ało­
polski. W  tych  ogobiycb z a sa d a c h  sam o rząd  
w ojew ódzki w Małwpołsce je s t  t,ąk p rz e m y ś la ­
ny ,  aby  iw n iczem  nie n a ru sz a ją c  sw oistośc i pań 
stwmwej, daw a ł  jednak  d u ży m  jednostkom  a d m i­
n is t ra c y jn y m  m ożność  rew nego  , S tosow ania  do 
tych  szczególnych w ła śc iw ośc i  f izycznych  i te- 
\cbnicznych  specyainego  s tosunku  narodow ośc io -

? (ó ż r e .

NA RVNKU LIPSKIM, panuje ,  j a k  donoszą, 
ru c h  bardzo  ożywiony. T ag ran ica  k u p u je  wiele, 
zwłaszcza p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  i H o lan d y a .  Poszu 
k iw ane sę w p ierw szym  rzędzie skory  i fu lrą  
am ery k ań sk ie .  C tn y  dostosow ują  się do dzien­
nego k u rsu  dewiz i są nao g ó ł  wyr^kie.

O SIEDZIBĘ DLA SENATU. J a k  donoszą, 
m in. roMÓt p u b l iczn y ch  o d b y ło  k o n fe re n c ję  w 
spraw ie  b u d o w y  siedziby d la  Sena tu , d la  k t ó ­
rego m a  b yć  d o b u d o w a n e  sk rzyd ło  w g m ach u  
se jm ow ym  : g m a c h  ten  będzie częściowo gotowy 
na  o tw arc ie  sena tu  ; p le n a rn e  zaś posiedzeń a 
Sena tu  będą  się n a  razie, o d b y w a ć  w  sad sej­
mowej. Na bu d o w ę  tej siedziDy R ada  m ia is t .ó w  
w yznaczy ła  41)0 m il io n ó w  m sre k

DANINA P A Ń S T W O W A . Z W arszaw y dono  
szą : Do dn ia  6 bm  w o ły n ę ło  d a n in y  państw o* 
wej ogółem  68,071,848.000 co stanowi- 8ó pr. 
k w o ty  p re l im in o w an e j .

ITANDLL ZAGRANICZNA’ NIEMIEC. W Ber- 
L n ie  ogłoszono s ta ty s tykę  urzędow ą, w y k a z u ją ­
cą, iż w  e iągu  pierwszego pó łrocza  ro k u  b ieżą ­
cego im p o r t  n iem ieck i w y n o s i ł  su m ę  J42.900 

,wego. Z w racam  uw agę ń a  po łudn iow o- w schodn i m il ionów . P rzew yżka  im p o r tu  w ynosi 121.000 
jk ą t  p a ń s tw a  polskiego n a ' t r z y  w ym ien ione  w  1 m d i° n o w
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T o m . M o r a c s e w s k i  w  A m e r y c e .
O w a c y j n e  p o w i t a n i e  to C h i c a g o .  -  W i e c e .

Chicagowski „Dzier-ik  L u co w y " z 5 w rze ­
śnio zamieszcza obszerne sprawozdania z ooby- 
tu low. Andrzeja Moraczcwskicgo w Chicago.

Powitanie pierwszego prem iera  odradzonej 
Polski było wp- ost entuzj astyczne. Z grom adze­
ni na dworcu  reprezentanci polskich organiza-  
cyi oraz zastępy robotnicze oczekiwały z riię- 
c ie rp łinośc ią  przybywa pociągu, k tóry  spóźnił 
się o  godzinę. Nakoniec przybyw a pociąg, a p a ­
sażerow ie poczynają w\ chodzić z wagonów Oczy 
wszystkich zwróciły ii j w lę  stronę, wypatrując 
tow. Moraczewskiego. Drzwi, któremu p asaże ro ­
wie wcnoefoą do poczekalni,, były wprost ob lę ­
żone prze? rozcnl;uzyazmo\' any tłum zebranych

Kiedy nareszcie w towarzystwie sekretarza g e ­
neralnego Z. S. P dostrzeżono postać tow. Mo- 
raczeuskiego , z setek piersi wyrwał się otcrzyk: 

vt.,Niech żyje!"'' ,>Witaj nam :“ Otoczono p rzyby łe ­
go dokoła Wszyscy cisnęli się,, by go powitać, 
by mu dłon uścisnąć. B j ta  to  chwila wielkiego, 
serdecznego wzruszenia.

Po  przemówieniu sekr Związku Socj alistów 
Ptośekich tow. Olszewskiego^, witały gościa de- 
legacye kilkunastu zrzeszeń społecznych, poczsni 
przemówił krótko tow. Moraczewsk., dziękując 
za owacye.

Tegoż dnia w- niedzielę 4 września odbył się 
ogromny manifestacyjny wiee tow. J, Motaczew- 
ssiego w san  Schoenhofena. Przewodniczył tow. 
Michał S o k o ł o w s k i .

Witany Durzą oklasków' iow . Moraczewski 
wygłosił dłuższą m ow ę, pozdraw iając  na w stę ­

pie zebranych w  imieniu ich braci z ziem oj 
czyste j . P rzedstaw ił potem wojenne zniszczenie 
Polski, jej u tworzenie  w niesłychanie ciężki uh 
warunkach i p racę  Rząuu Ludowego, który s ta ­
nął do przeogromnego zadania, nie m ając ao 
dyspozycyi literalnie nic. Ani maieryałir ludzkie­
go, ani przemysłu, ani handlu, ani żywności, ani 
ziarna, ani środków komunikacy/. Z tego „nic“  
R ząd  .Ludowy stw orzył jednak podwalmy, z któ 
rych eto dziś rozwinęło się państw o takie, iż 
Polacy nie m ają  powodu wstydzić się przed in ­
nymi. Mówca wykazał rezultat p racy  ludu w od 
rodzonej Polsce i niechęć możnych do p ie rw sze ­
go rządu i NaczelniKa. M ów iąc o  sejmie, zazna­
czył, że nie jest on istotnem odbiciem sił w n a ­
ro d z ie ,  jaki zaś będzie sejm przyszły, rozstrzygną 
w ybory w d'mu 5 listopada.

„Dziennik Lud'owy‘“ podkreśla, iż p» p rz e ­
mówieniu tem, niezwykłe mocnem i żyweni, u 
rządzono tow. Moraczewskiemu laką owacyę, j a ­
kiej jeszcze nikt z gości nie doznał. Wiec p rz e ­
ciągnął się długo,, a zebrana kolekta wyniosła 
pokaźną kwotę na .cele pracy  w myśl wytycz­
nych P. P S.

W por.iedźnałel odbyły  się dw a w iece o 2-giej 
i o  7-mej wieczorem w dzielnicy Town of Lake.

P rasa  am erykańska interesuje się żywo przy 
lazueni tow. M oraczewskiego. Na dworzec i na 
wiece wysłano licznych sprawozdawców, oraz 
fotografów, którzy ubiegali s ię  o interna lewy i 
zdjęcia.

} rc marginesie.

R o z m o w a  z  c h ł o p e m
— .lak się ma i e ?  pan i*  Tom aszu . T r le  la t  

nie w idzieliśmy się.
— ,\ nie ; w o jn a ,  b ieda , ciężko, poco to ,,cią- 

łf-ać“ si.fi, do L w ow a.
—- Riedla? 1 u w as  b ieda?
— 'I'a —- ga rn k i  lepim, -wywozim do mia- 

s lączka , to jakoś się w yżyje  — aje z tego m orga  
by me wyżył.

Z esz ła  rozm ow a uą, sp ra w y  gospodarcze  i 
.poiilyczne. b a n  lo m a sz  dużo wie, choć się nie 
i’i.ryenli.1 j'1 eo z a  różnica między Michalskim u 
.las.Lrzębsfcim. Jeden drze skórę  i drugi. „Egze- 
kufbryT,f Tylko Grabskiemu nie może darow ać, 
$■' lo bidzie w tedy  tyle potracił!  przy zam ianie  
,,d o b re j"  korony n a  k ie ę s k ą  marko. ,, N.iczeł- 

’-^e

A R T U R  S C H N I T Z L E R

P W A C Y A .
PRZEŁOŻYŁ HENRYK SALZ.

nilfa" Kocha., bo to nasz  drugi nacze ln ik .  P ie rw ­
szy by 1 Kościuszko... ''5 

— f k i ! bo! — gdyby nie s ta re  nogi i d u szn o ść  
w piers iach  — jużby ta  tez miał o rdery .

— Panic  T om aszu  — ale z cn lo p a  to iuż 
le r a z  nie d rą  , itóry — przecie  wy w cale  p o d a t ­
ków nie p la n c ie .

— P łac ić  lo m y p łac im y , ale to o co m ne 
chodzi, Od sp iry tusu  podatk i p lac ,  od s iaruicz- 
ków p łać ,  od fiaiiiy p łać. W szy s tk o  by b y ło  tau ie , 
żeby nie to, że , rząd m usi n a  w szystk iem  z a ­
robić.

— Ależ rząd  teamalo poda tków  Iściągfi i d la t e ­
go kra j jesl  m ocno zad łużony .

— To n 1 ech ściąga, ale niaczej. Ot, wywożą 
od  n a s ,  i z d a ls z a  świnili i zboże i kartofle  
3 za  ja jkam i to Ł ą  tuk uw ija ją  jak  .tray. W s z y s t ­
ko idzie datoko, do > iemioc, do Czechów, do 
Wiednia. A jak ma h ć , t o  niech rząd  na  tem zarobi.

(Ciąg dalszy.).
E m e r k  Etpbił m ą d rą  m inę i p y ta ł  samego 

* i« d r ,  w rzeni w łaśn ie  nna i  ificyą.
— Tobie. nie pow inno  się niczego opow ia­

dać — ciągną ł August dalej.
Em eryk zm iesza ł  się^T Spojrza ł n a  F redz ia  

* 'cy razem  czutej w yrozum ia łośc i .
— Potrafisz  popsuć  każdą  zab aw ę  — mówił 

óbgurd.
— Doprawdv, j a  c ieb ie  nic rozam iw n — 

siniał się Fredzio. — Jes teś  laki z.ry[owany,c 
Jan gdybyś  r z u t  się obrażonym . Każdy szla- 
rlie lny uczynek je s t  n ieśw iadom y. lukozej nie
'. ' łby  sz lachetnym . Jeśli jakiś cham  \yymyśli 

ćaJK to będzie on na tu ra ln ie  o rdynarny .. .  f o ­
bie przyazad.f n a  myśl koncojd, k tó ry  będzie z 
nahirw rzeczw d ó b r  tn imjzyakiom.

August spo jrza ł  n a  niego ze z łością.
ł z y  rhepste nas  m oże  p ozbaw ić  swego 

miłego tow arzy^lu  a  n a  p rzed s taw ien iu ?
Vi cale nie — odrzek ł  F redzio  niewinnie , 

oza tom zs|,ir istiłes mię firzeci.ęż na ko lacyę  po 
teatrze.^ .Mnie, Faricryka i pannę, Blaudiui. '

— Óajionmiałem.
Ale j a  nie.

— Czas już iść  —- rzek ł August.
Z ap łac i l i ,  i opuściwsfey kaw iarn ie ,  ptoje-.'

cha li do tea tru . Emeryk spog ląda ł po drodze  
j o  n a  jednego to n a  drugiego. W ciąż (mu się zda- 

iw a lo ,  żo ich za j ia l ry w an ia  różn ią  się t rochę  
rw jak im ś  w ażnym  punkcie. To toż, gd y by li 
już na  schodkach  do lóż, zebra! s ię  nu  odw agę  
i z a w o ł a ł :

— Chłopcy, o p am ię ta jc ie  się!...
— August mc n ie  odpow iedział ,  Ale Fredzio  

śc isn ą ł  go z a  ręk ę  1 rzekł:
— Spróbuję .
Drzwi do Ipży o tw orzy ły  się,! i t rze j p r z y ja ­

ciele us łysze li  p ie rw sze  tak ty  w eso łe j u w e r ­
tury.

,  * II- ,
S kończy ł się pierwszy akt.
F ry d e ry k  R o land  siedział sam  w garderobie ,  

u b r a n y  we fan tas tyczny  kostyum  —  czerwony 
a k sam itn y  k a f ta n  v  czarne  paski i c ic inno-n ie  
bieski trykot. Na g łow ie m ia ł  w sp an ia łą  perukę  
z c iem n y m i loka tn i  a n a  niafj bereł. Szpadę 
złożył na k o lan ach  in sp o g ląd a ł  w lustro, gdzie 
widział w ła s n ą  tw arz  nasz .m inkow aną n a  ró ż o ­
wo i p rzy p raw io n e  wąsy. Siedział ta k  n ie ru ­
ch o m o  od  początku  p rzedstaw ien ia

Przez zam k n ię te  drzwi d o la ty w a ły  go teraz 
głosy chórzys tów  w raca jący ch  ze sceny do g a r ­
deroby. Później zuow  nas ta ła  cisza.

R olaud  cieszył się, że był sam . L u b i ł  tę n o ­
wą opere tkę , bo  dwaj koledzy, z k tó ry m i dzie­
lił g a rd e ro b ę  nie m ieli tam  roli. Ludzie  ci zu-

1 — ?
— W szystko  idzie koleją  Prawd;i_? To, co 

m a  iść  do Niemców, niecli bedzie doląrźe z a p ł a ­
cone za  ikoJej, jak przed' wojną. Niech za przewóz 
kole ją  zboża czy świń, które  się w y s y ła  do cu ­
dzych  kra jów  bierze isię tyle, żeby kolej n a  tem 
za rob iła .

— To znaczy , ze by znow u p o d w y ższy ć  t a ­
ryfę ko le jow ą?

— Ale tylko za  ładunk i,  k tóre  ja d ą  do cu- 
łdzych  krajów . Tak  trza  liczyć kolej, jak  liczyli 
p rz e d  w ojną, a nie p raw ie  danino; bo dzis ia j  
ten węgiel n a  opalenie  m aszyny  więcej kosztu je  
n iż  .się kolei wróci od  taryf.

— I wiecie, co z tego bęnkżie? R ząd  dużo 
zarobi, ale i n ie jed en  św in ia rz  poskrobi > się 
w g łow ę, czy p in  się oplłtci m itręga , jeżeli kulej 
będzie  w ysoka . N iem cy teraz  kupu ją ,  bo LomY, a 
jak  będzie  drogo, nie kupią .

,  *  *  *
Czy nie  w a r to  się z a s tan o w ić  nad tą ra#ą. 

ch łopa?

Hi

Z  ruchu w yhsrczegc.
JAK I11ZĘDUJĄ KOMISY# OBWODOWE 

RLKTjA,\1 AC’Y.‘NTL \Y myśl ar t .  3!> o rd y n fc y i  
w yborczej każdy  w y b o rc a  m a p raw o p rz e g lą ­
d an ia  list w yborczych  i rob ien ia  to b ie  notatek 
Innego jed n ak  zdaniu  je s t  p. k om isarz  3ó obw. 
w szkole K ordeckiego. Niedość, że niepozv\ .da  
w yborcom  osobiście  przegla.dać tspis i robić n o ­
ta tki,  ale s t ra szy  w yborców  psem .

Kormsya 19 w szkole Konopnickiej ntowy- 
kon u je  zaś sw oich obow iązków , bo ■zarekiamo- 
H\anvcb v. zesz łym  jeszcze  tygodniu  do dzisia j 
n ieza ła tw iła ,  ba! n a w e t 'p .  kom isarz  ośw iadczył,  
że  n ic  o łych  rekłaimacyach nie  je s t  m u  wuulomo.

K o m is ja  O kręgow a w in n a  w kroczyć  w te 
jstosunki i p o uczyć  te kom isye  o ich  oboimąz 
icac-h. v

— -

W A R S Z  \\Y-\ 26. w rześn ia  (Pat.). ,, Kury er 
P o lsk i"  donosi,  w sku lek  p o d p o rząd k o w an ia  s ię  
o d ro d z e n ia  gospodarczego  Polski, O rg an izac j i  
wyliorczej,  p rzem y sło w có w  i kupców  blokowi 
ićfirześcijańnkiego Z jednoczen ia  na.rodowego, wo­
jewódzki kom ite t w yborczy  O drodzen ia  w Lu- 
iblinie uchw ali ł  n a  w ła s n ą  ręk ę  p rzy łączy ć  się  
Ido po lskiego Centrum,.

I f c j i y  m i  i M f  P. i
pełn ie  m u  nie o d p o w iada li .  Z aaow olen i  ze 
swego losu m ie rn ą  swą sz tukę  u p ra w ia l i  j a k  
r /em ioslo ,  k tó rc m  za rab ia  się n a  s k ro m n e  u t r z y ­
m anie. P ioland w iedział dobrze, że obecnie  sam 
nie sioi już  wyżej od  n ich , ale czu ł zarazem , 
że w rzeczywistości do m e k  nie  należy. Byłby 
mógł zostać czem ś ca łk iem  iu n e tn ,  g dyby  m ia ł  
ty lko  trochę  szczęśc ia ..

Myślał o tem  w tej chw ili ,  s i-dząc  n i z i n n i  
k o w a n y  przed lu s trem . M yślał o tem  zresztą 
ciągle. Minio iż od  dziesięciu la t  p ra c o w a ł  w 
tym  teatrze, w chodził  tu  zawsze z ućzuciem  łę- 
jiego ża lu  i w s ty d u  i uczuć  toch n aw e t  uk ryć  
nic u m .a ł .  Koledzy, ludzie niscy, zwęszyli svnet 
jego  s łabą  s tronę  i wszystko, c o m ó w ił  lub 
czynił, uw ażali  za kom iczne  oznak i jego n ieza­
dowolenia. AYyśmiewali więc iego c ichy  sposób 
m ów ien ia  i chód  posvolnv. n ib y  d m n n y ,  a  n a ­
wet jego zwyczai p rz e c h y la n ia  g łow y na bok
i z a m y k a n ia  oczu.

Czy m ia ł  kiedy ta l e n t?  Nie w iedziano  i n ik t  
się tem  nie in teresow ał.  O d  lat g ryw ał paziów, 
s łużących , żołnierzy, sp b k o w eó w , wymieni* m  cii 
w p ro g ram ie  s u m a ry c z n ie ;  najczęściej naw et 
by ł  d ru g im  g ie rm kiem  lub trzecim  spikkowci-m 
O sta tecznie  nie m ia ł  p o w o d u  uskarżać  się wię­
cej od in n y c h  wy: tępnjącycli w tak ich  ro lach , 
I oni mieli p o d o b n ą  przeszłoś'- I oni g ryw ali  
ongi w p ro w in c y o n a in y c h  te a t ra c h  b o h a te ró w ,
a m an tów  lub in try g a n tó w

<C. d. iii).
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J Y o w i n y  z  d n i a .
L w ew  27  t r z e ś n ia .  

REPERTUAR TtsATRU M1EJSK. WE LW OW IE:
We śiodę „Wesele Forista", krotocbwiia.
We czwartek o g 7 „Bai maskowy, opera 
W piątek „Weseie Fonsia", krorochwila.

REPERTU A R TEATRU MAŁEGO, Grddóćka 2 B:
We środę „Morphium“, noeturn,
We czwartek , Dudek', farsa.
W piątek „Ósma żona Sinobrodeeo', farsa.

 *

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul S ło n eeso *
We Środę „Sybilla", operetka.
We czwartek „Skowronek", operetka. p
Wr piątek ,SjbilIa“, operetka 
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór 
p# ka*dsm przedstawieniu wieczornem czekają 

<r«zy tramwajowe ort użytku Publicznośń w* wszystkich 
kierunkach

SAJ_A t o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .
tjV« czwdrtęk 26 Koncert uczniów i uczenie Prof. 

Józefa CETNERA
—

WYBORY DO RAD IZB LEKARSKICH Przy’ 
maiaeyeh się odbyć wyborach tło Rad Izb leka r­
skich urwawniwi sa  iadyme lekarze, k tórzy wy 
pełnili o o , 'i : izek  reg-stracy . i umieszczeni są na 
liście wyborczej. F izykat miejski wzywa p rze to  
tokarzy nie umieszczonych na liście wyborczej, 
którym praw omocnie odmówiono wpisu na lisie
1 którzy z tego ty tu łu  nie mogą wykonywać 
t a k t y k i  lekarskiej, T>y celem uzyskania praw a 
e j  jej wykonywania, i uprawnienia do wyborów', 
zgłosili się ze swoimi dókum em am 1 w Fizy Kacie 
miejskim (Ratusz I. p.) d o  regestracyi, najpóźniej 
rJó dnia 28 września br.,  gdyż rek lam acje ,  które 
wpłyną do tymże dlniu, me moga aż być roz 
yatr-ywane.

HOZDŻWlĘKI WSROD LUDOW CÓW  rozgo 
rżały  na dobre. P o  różnych notatkach, zwiastu 
jarych burzę, 'wystąpił wczorajszy , Kuryer lwów 
r k F ‘  z obszernym artykułem red1. Jampołskiego 
p rzeciw ko oostowi Bryłowi i zdaje się, całem u 
odłam owi stronnictwa. R ew elac je  te, których 
ciąg dalszy m a jeszcze nastąpić, zapewne nie 
przyczynią się cłb wzrrocnienia szans w yborczych 
tegc stronnictwa. Nagły wybuch tych nieoorozu 
mień zdaje się wskazywać, że właśnie wywołały 
je przygotow ania  wyborcze

WSRoD NIEWIAST KATOLICKICH. Na nie 
dzielnym wiecu Katolicko endeckim przyszło 
db aw an tu ry  na pięści. Jakaś  nieprzywykła rió 
m etod  endeckich uczestniczka wiecu została  do- 
tkJiwfe poturbowana, gdy ośmieliła sie zaprze 
czyć oczywiście klamfliiwym słowom referentki, 
k ióra  tw ierdziła , że oprócz związku niewiast k a ­
tolickich nie masz nikogo wśród' kobiet na świc 
eie. IJpuacowane i wyelegbntowane paniusie  rzu 
ciły się na osamotnioną ofponentkę, a wspierali 
je  wydaianie obecni na wiecu mężczyźni. Widać, 
k to chce chodzić n a  wiece endeckie, na których 
/wolność s łow a jesf gwarant on ans'*, nie powinien1 
wybierać się sam i bez porządnego kija. Nawet 
gdy się idzie na w iec kobiet!

KI RSY WALUT. Aa g n id z ie  ofióyalnej wn 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 8450—8500, 
ckol. kanad 8450, marki mem, 5:25—5'75, leje rum. 
45—477, liry w łoskie 330, flor holend1. 3000, fr. 
frond 630, fr belg 590, fr. szw-ajc. 1550 kor 
■zeskie 255, kor. austr  stsmpl 0'9, kor 'l-ręg.

2 75, ft. szteri 37.000, ruble carskie  w  banknotach 
po 100 i 500 rb .  po  150 rrikp

OGIEŃ STRYCHOWY. W czoraj po pohfdhiu 
w realności p rzy  ul Króla .Jana I. 9, gdzie m ie ­
ści się fabryna cuki erków Jo rasa  Rotha, p o w ­
stał pożar n,a strychu Oddział miejskiej s traży  
pożarnej pod’ k ierow nictw em  p. Ciećkiewicza p rz y ­
był na miejsce. Strażacy zaopatrzeni w masni 
gazowe na twarzy, wśród1 gryzącego dymu, wy 
szli na strych i g a s i ł  płonące wiązania dacho­
we. Pożar zlokalizowano i ugaszono Spłonął 
tylko dach na catym  budynku. Szkoda wynosi 
tutka u n io n o w  m arek. Przyczyna pożaru  n iew ia­
domi*.

EPIDEMIA GUBIENIA PRZEDMIOTÓW W  o- 
stalnich duisch zgłaszają się \ polisy i liczne 
osouy, podając, że pogubiły sv e  portfele, kosz 
towiątNśei, a nawet dżieci Edw ard  Tandler  z a ­
wiadomił, że zgubił złoty kolczyk z dyamentamy 
w artości 100.000 mk., przechodząc z  ul. W ało ­
wej do Rynku — Heller zgubiła z ło tą  b ran żo - 
letę  wraz  z zegarkiem przed1 pa ru  dniami. — 
Właścicielka realności przy ul. S taszica rzekomo 
znalazła tę zgubę, lecz jak podaje poszkodow a­
na, nie zdeponowała jej w1 policyi — Dr Henryk 
Limen w ul. Łyczakowskiej z g u b i  złoty zegarek 
w artości 250.000 mk — Podobny zegarek zna­
leziono i zdeponowano w kornisaryacie IV. dziel­
nicy. — Ad-ulF S tie re r  znalazł w  Rynku portfel 
z  3.212 mk , z-aś Emil Obryszka na pl Goluchów - 
skich zn a laz ł , 3 .200 m!k. Pieniądze te zdepo.ro- 
wfano w policyi — Posterunkowy Kasprzyk zna­
lazł koło kawiarni Wiedeńskiej noworodka. — 
Julia Mielniczuk prow«d!ziła do krawczym 
14-letnia Teklę. Sokołowską, k tó ra  przyjechała z 
Pcdmich&towic. Dziewczyna la zgubiła się w m ie ­
ście i. p rzepad ła  bez wieści.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. August 
ZielłńsKi, woźny pocztowy, w ulicy Karmelickiej 
upadł z  w ozu i po tłu k ł  sobie ciężko nogę. — 
M a d e i  Ekes przypadkow o upadł i zranił się w 
głowę. — 3-letm Dawid Lat bez wiedzy swej 
„imaii" nap i i się janiegos żrącego płynu. -— W y­
mienionym udbislono pomocy.

OKRADZENIE POSŁA ŻUŁAWSKIEGO- One- 
gdajszej nocy w pociągu pośpiesznymi,, zd ąża ją ­
cym  z. W a-szów y do Kranowa, złodzieje kolejowi 
ograbili ki ku poi'/różnych, a miedzy nimi sk ra ­
dli vi auzę pos ta  tokr. Żurawskiego. Wynieśli om 
walizę xis ła  Żuławskiego na kory ta rz  i tam  roz 
cięli ją  ostrym noż-em t przez o tw ór powyciągali 
z niej wszystkie rzeczy. Okraazeni podróżni' przed 
samem i Koluszkami zrobi i alarm i spłoszyli zło­
dziei, k tórzy  zbiegli, po rzucając  przed samemu 
drzwiami wagonu walizę okradzionego maj. Roz­
wadowskiego, a resz tę  łupu zabrali z sobą. Z a ­
wiadomiona o bej śmiałej kradzieży polieya ro z ­
poczęła pościg za  z iocziejam i kolejowymi.

POŻAR W ZUBKOWIE. W e wsi tej, po w. 
sokalskiego, wieczorem 21 bm. powstał pożar  
w  stodole Stefana Pirźd owskiego którego pastwą 
padło  7 stodół m iejscow ych gospodarzy. Szkoda 
wynosi 36/500.000 mk. Zdaje się, że w tym  w y­
padku nie zachodzi akt sacotazu,

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻ W  APTECE 
Na szkodę ap tekarza  Karola Augensteina, zam. 
przy  ul jągietiońskiej 4, skradziono kokainę, w a r ­
tości 2 nuiiiony mk. W związku z tą kradzieżą 
aresztowano: Annę Sikorską, zajętą  w sklepie 
O herw akla  przy ul. Legionów 5, Stanisława M iel­
nika z Kleoarowa, Jana  Drzymałę, zam. przy. u!. 
Ujejskiego 8 i M aksa Grunberga, zam. przy u! 
Zyblikiewieza I 24 a .

ARESZTÓWANIAA ZA KRADZIEŻE Anna 
Czełtajlo fe lse  Em ilia  Paner ,  służąc u  Jakóba 
Weissa, zam. przy  ul. Kochanowskiego, skradła 
garderobę  i itme rzeczy w artośc i '500.000 mk i 
zbiegła. P obcy a ujęła złodziejkę i rzeczy skra- 
dźiooe odebra ła .  — Beri Frankel w w ozie t r a m ­
wajowym K-D. skradł 73.000 mk. J .  Rappapor- 
lou  i . Przytrzymany rzucił pieniądze na podłogę. 
O saazo o  go w areszefe. — Szymona Bcdnarczu 
ka a resz tow ano za  kradzież przed  dw om a m ie ­
siącami. fKipeb ioną na szkodę d ra  Henryka Bern 
łaardls na Syu liówc®

Tjóżre.

DRUKI GTfMOWE. Z L o n d y n u  donoszę, że 
będa tam  b u d o w a n e  nrm?i gum ow e, nada jące  
się do  .jazdy konnej  i przewożenia ciężarów — 
Jeśli b ru k i  te okażą się p rak ty czn em i.  to h a ła s  
uliczny będzm z re d u k o w a n y  do m in im u m  Jak  
twierdzą, p o a o b n e  b ru k i  gum ow e m ogą dosko 
nale służyć przez 15 lat, a zatem są d w a  razy 
trwalsze, niż b ruk i  d rew n ian e .

SPRZEDAŻ PAŁACU AMBASADY AUSTRYA* 
C h lE J .  R/.ąd a u s try ack ł  sprzedaje  p a ła c  swej 
a m b a s a d y  w  Paryżu . Cena 25 m il io n ó w  f ra n k ó w  
— rząd  fran cu sk i  zastrzegł sobie p ra w o  ku p n a .

KOMUMKACYA BEZPOŚREDNIĄ pom iędzy  
W a rs z a w ą  a Rygą została z ap ro w ad zo n a  z dn 
11 września

N O W Y  GMACH M IN ISTERSTW A  SPR A W  
W O JSK O W Y C H  ■ Z W arszaw y  nonoszą  . P rz e ­
b u d o w a  u y ły ch  koszar l i tew sk ich  przy ul. No­
wowiejskiej n a  specya lny  g m a c h  m in is te rs tw a  
sp ra w  w o jskow ych , rozpocznie  się jeszcze w 
ty m  m iesiącu  i ma być  u k o ń c z o n a  do d n ia  1 
l ipca  1923 r. D otychczas  o trz y m a n o  n a  b u d o w ę  
850 m i l io n ó w  m arek ,  d rug ie  850 m ilj m k . m a  
b y ć  uzy sk an e  jeszcze w tym  ro k u .

jYlimachcdem.

Oyr. Szarsfti i Chyjena.
N a senackie j liście państwo%vej C hrześeiań  

ś i i p f o  Z jad o. Naród.,  figuruje obok nrcyb  1*0 
dorowic.za, <ivr. B anku  P rzem ysłow ego  ze Lwu 
w a  p Szai‘ski, podobnie  jak  na. liście państw n- 
%%'ej poselskiej tego wielce c h rz e ś d a ń s k ie g o  i 
narodow ego  bloku  f iguruje  p. d y r .  Michalski, 
b. iik skarbu .

Gdy się  te aaew isfca na tych lisLacn czyta 
nie liardzo chce się  oczom  w ierzcć . M szak  Mi 
chalskiego e n d u cy a  za jego p rogram  finansow y 
najzacieklej zw nlcza ia ,  w szak  sama, cksc 
Gląliiuski jeździła  po wiecach i nip zos taw ia ł  i 
na. min. s u c h e j  nil.ki. \Y praw dzie  pi'iżni'\j sio 
n ieco  zm ieniło ,  ale  żeby, aż rlo miłości dosz ło?

Ale jaszcze  w iększe  zdziw ien ie  w y w o łać  mu 
$i kandydatura , p. Czarskiego, k tóry  uje tak 
d a w n o  byl wymieńi«fly  jako  kan d y d a t  na mini 
s t r a  skarbu . 1 %% ów czas RzeczposjKłlita i G a ­
zeta %%-arr-zawska zw y m y śla ły  go od F mluchów. 
N a p a ś ć  była. tak  bezw zględna, że u. Szarsk i 
za rzek ł  się wszelkiej m yśli  zabiegania, o portfel 
iruiiisteryałny.

A teraz p .  Fein tuch  S zarsk i  w idnieje na j r .  
AJnoj liścio z tymi, M orzy  ta k  riiedawmo go 
.sponiewierali.

Zbytkiem, godności n :e może się p. I z a r s l  j 
p ach  walić. W idać  jed n ak  różne  drogi p ro w ad zą  
do  w ładzy ,  poisakU i kvpływówr. J e d n ą  z u m ie j  p r o ­
stych  o b ra ł  w idać  ten  k a n d y d a t  z h s ty  Chyjony.
B M B M H B M H nH H M H B M nH nB H H M ntM H nnnS W

1'rztd m t o i ę s  fian9srencyi sprawie 
T O fe ip 3  ^seRWfl. -

LONDYN, 26 9 (A. W.). W e d łu g  doniesień 
dzipn ikow  tu t .  nie nadesz ła  jeszcze odpow iedź 
K etnala  na  notę  zapraszającą  go n a  k o n fe re n c ję  
poko jow ą W  k o ła c h  m ia ro d a jn y c h  u trzym ują ,  
że odpow iedź  powyższa w y p ad n ie  p o m y ś l n i e .  
K onferencya  z w o ła n a  m a  b yć  na dzień 16 X b n u  
do W en ecy i .R ząd  grecki zaw iadom iono ,  już, że 
po  przyjęciu przez K em ala  zaproszenia  na kon ­
fe re n c ją  poKojową wrnjska greckie będą  m us ia ły  
opuścić  T raeyę .

— —

PARYŻ, 26 9 (A. W .). Mówią o tern, że w 
Greoyi dojdzie w-krótce do zm ia n y  rządu. Depe­
sza z K o n s ta n ty n o p o la  po tw ierdza  w iadom ość, 
że. K em al osobiście weźmie udział w  k o n fe re n c j i ,  
zażąda je d n a k o w o ż  by  o d b y ła  się o n a  w Małej 
Azyi, przy ró w n o czesn y m  udziale  Rosyi sow i:-  
ckiej

MT

ATENY, 26 9 (A. W.). O s ta tn ie  posiedzenie 
Rady gab ine  owej m ia to  przebieg burz liw y.
W  w y n ik u  o b rad  p o s tan o w io n o  zwrócić  się do 
Venize!osa z zap y lan iem , czy b y lb j r s k ło n n y  
przyjąć zastępstw o  G rec ji  w ro k o w a n ia c h  d y p lo ­
m a ty czn y ch  w sp raw ie  b lisk iego w schodu .  Veni- 
zelos p ra w d o p o d o b n ie  o d m ó w i przyjęcia tej m uyi.

A N G L I A  W  P O G O T O W I U  W O J E N N E M .
LONDYN. 26. w rześn ia .  (A. W )  Mimo ro k o ­

w ań  \t  sp raw ie  l ik w id ac j i  konfliktu w schodn i,  
go Anglicy w y s y ła ją  w d a lszy m  ciągu z Malty 
now e oddz ia ły  w ojskow e d i a  w zm ocnien ia  sw ych  
sil w Gzanaku. J e d n a  z na jw iększych  bojowych 
iednnstek  angielskich  za w in ę ła  do Malty, a ż e ­
by wzmocnił- angie lską  flotę n a  w y p ad ek  pod 
jęcia  operacy i  n a  wusebodzie. Na pok ładz ie  pa 
ro w ca  ,,Argu«“ p rzyby ł rów nież  ca ły  t r a n sp o r t  

i ł a la w c ó w .  , .T im es"  donosi,  że z końcem  b . ty* 
' godnui wyjadą, do K ons tan ty n o p o la  3 baony, 

gw ardyi.  W edług  da lszych  w iadom ości od p ły ­
n ę ły  juz ta m  3 angielskie  krążow nik i .
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Wjfeorcy! Pilnujcie s ie g o  jirawa gf&sowania!
Stwierdziliśm y, że w ielu  i w h o r e o w  b ra k u je  na  listach. W szyscy z d em o b ii izo w an 5 w o j­

skowi nie s$ w spisach  pomieszczeni. W iele n azw isk  poprzekięćano ,-  W szyscy z m ar l i  po lenni- 
n ie  zeszłorocznego spisu chcą glosować.

Spieszmy po loka lów  re k la m a c y jn y ch .
Kto nie je s t  w apisig w yborców  s t r a c i  prawo głosowania.

SR r$tiXuEfiK5I$3BSe$iStil

O C c u ł o  s a h n t a i u .
W nocy na 17 b. m. na go cińeu miedzy Ko- 

romyją. a  Ja”* łonowem znaleziono zwłoki zamor- 
ciou aiaego wieśniak*, zu ie łn i ;  obrabowane. ŚCedz 
twe- ustaliło, ze jest  to Ju f  Petrejcsuk, z P rzem oż­
ni, pow. Kossów, który cnegdaj na czele cirle- 
gaeyi huculskiej witał w Kołomyi Naczelnika 
P a ń s tw a .

Przypuszczają, że m orderstw o  to popełniono 
na tle .politycznem.

Podpalania trw ają  w dalszym c ią g u , W o  
stątnich dniach rodiożonu ogień pod stertę  zbo­
ża A. Myszkowskiego w Potoku, po w. roiintyń- 
skiego, która sp ło n ę^

We wsi Choclr.ie poć pallo no stertę  obszar 
niczki JLofiówny; rv Myszy nie pow. paczemżyń 
skiego, podłożono nabój dynam itowy pod jeden 
z budynków; w Siedi.skach pow. rawskiego sp ło ­
nęła stajMa Sapiehy, zaś w Kami ince 5hr«mi- 
towej ster a owsa, należąca do 'w ojskow ości .

W Deanie ciefl yyiedzeni sp-ran ey w gimna- 
zyum ukrmńskiem polali naftą  stopień katedry  
i podpali i-* Ogień ugaszono. Następnie policya

Z kromki kryminalni.
M O R D E R S T W A  I P O S T R Z E L E N IE .
W po oku kolo wsi p uttów, pow. rohatyńskiee 

go, znaleziono kv\ loki Iwana Jackowa, z ran ą  za 
daną aożem w okolicy serca.

Poóejn łayw n o  tg zbrodnię  jest Józef Buba 
rowiez, który podobno w  nocy na 21. b m  
przytrzyma! Jackow a na kradzieży i w gniewie 
aabił go. Chcąc zaś zrzucić z siebie podejrzenie 
■Bucanowicz zaniósł trupa do pobliskiego roto- 
ku i (i-.rzucił ao  w ody .

—  -

Wiiicemty TrzeciRk" onegdai ^ ie c z o re m  je ­
cha ł  wozem, te Rzeszów a  do Zw ierzycy . Na 
d rodze  dwóch npryszków  u s i ło w a ło  go za łrzy- 
m a ć  ok rzy k iem  ,.stój*‘l Gdy T rze r tek  nie zw ażał 
n a  1o i "jechał dalej bandyc i  poczęli s trze lać  
d o  mego z brow ninga . Z sześc iu  s trza łów , t r z y  
na w \ io t  p rzeszy ły  m u rękę, zaś  jedna ku la  
u grzęz ła  w* p.odze. Koń n a  odgłos s t rz a łó w  
fipłoszyl s ię  . un iós’1 poslrze loncgo, opryszki 
h a l  n i '1 me z rab o w aw szy  zbiegli.

Postrzelony zna juu je  się  w  leczeniu  szp ita l­
ne m.

NAPADY I RABUNKI.
Kolo • S io d o l in r ,  pow. strzyżew sk iego  oneg- 

da j  w ieczorem  d eze r te r  P io tr  Nftczas, zorany 
H urm a , wr tow arzystw ie  dw óch  kolegow n a ­
p ad ł  na  idącego R om ana  B arana .  N aćzas  przy-' 
łożył rew o lw er  do b rz u c h a  B a ran a  . g rożąc  
•m ie rc ią  zażąd a ł  w ydan ia  gotówki Po o t rz y m a ­
niu 3.000 m arek , opryszki zbiegli do  lasu . D e­
ze r te r  ów d o p u śc i ł  d ę  p oza  Lun, l icznych , z u ­
chw ałych  Kiadzieży.

 RM--
W. Lipowi*, pow. oświęcim skiego, 4 ban 

dy lów  wiebżorom 23 b. m. o b rab o w a ło  m ły n a ­
rza Franciszka  (Kurowskiego.

W Kaniowie, (pow. BiałaJ, również czterech 
ra maskowanych Kandytów napadło na dom  Pr. 
Vdami.tkla i z ra b o w a ło  różne rzsezte i n ieco go- 
tó«'ki. Po licya  z a rz ą d z i ła  jtościg z a  rabus iam i,  

j
U J Ę C I E  R A B U S I Ó W  K O L E J O W Y C H
L udw ik  W a c h • i S ta n is ła w  Bigaj z Żabie,-. 

irs»wa,( u rządza li  częste  n a p ad y  z  bronią. w r ę ­
ku n a  pociągi kolejowe pom iędzy K rakow em  
a Trzebinią. i ob rabow yw ali  nodróżnycb . Po- 
heya zdołała •ująć niebezpiecznych bandy­
tów. P o d czas  rewizyi znalez iono  w m ieszkan iach  
mh m nóstwo mennych rzeczy, pochodzących z
rabunków..

miała znaleść w* jednej* z sal tego budynku dwa 
szrapnele 'i naboje karabinowe.

W Leśnińw Cach pow. gródeckiego, w nocy 
na 17 bm. podpalono s te r ię  zboża na folwarku 
Mojżesza Sigmama. Ogień wówczas zlokalizowa­
no. W nocy na 19 bm. podpalono ponownie szopę 
ow egb obszarnika. Spłonął wówczas ie.i budynek 
w raz  ze zbożem. Szkoda wynosi 25 tniU.mów 
mareK W  czasie śledztwa stwierdzono, że chłopi 
w tej okolicy pałaja. nienawiścią do swego dzie­
dzica

W Ramio Ruskiej a resz tow ano  akademika J a ­
na K rys. ,  k tóry  jest  podejrzany o podpalenie  
dwóch folwarków w !ym powiecie.

P rzedw czora  wieczorem  we Lwowie obok 
„Narodnej Torhów lte  w Rynku poiiewa p rzy trzy ­
mała  studenta Iwana Skwerkowa. 'Odebrano mu 
laskę z lu ży m  sztyletem i zde tonow ano  ją \v 
po lic ji .  Skwerko tłumaczył sic-, że ochraniał 
„Tcrł;ow!ę“  przed1 rapastn ikam i. Podobną ^war- 
t#“  zauważono i p rzy  innych lokalach ukra iń­
skich,

i c n f s r e n c y a  r s a f t d w a  w e  L w a w i &
Dnia 26 b. u. odby ło  Odę posiedzenie  d s- 

ieg.ilów prz  -myDownów* i ro b o tn ik ó w , n u  której 
delegaci robotn ików  um otyw ow ali poszczegó l­
ne żądania,. Po p rz ep ro w ad zen iu  dysfcusyi,- d e ­
legaci p rzem ysłow ców  stw ierdzili ,  żc żąd an ia  
robotn ików  nie m ogą być  na, tej konfertmeyi 
ro zp a try w an e  i zą łn lw ionę , p on iew aż  b ra k  wie- 
-lu p rzed s ta  wicieli p rzem ysłow ców , którzy m u szą  
o lak  w ażnej sp raw ie  liezpośi ul ni u w yraz ić  SWe 
z a p a try w an ia ,  p rze to  ośw iad tzy li .  że  około 3 
do 5. października, zos tan ie  z w o łan a  delegacya  
obu stro ić  k tó ra  kom isy jn ie  bodzie dalej kon 
tynuow ać  rozpa tryw an ie  ;Bądań .robotników n i  
podstaw ie  zajęlogo s tan o w isk a  p rzez  Zjazd 
P rzem y sło w có w  i m otyw ów  delegatów" ro b o tn i­
ków.

K onferencya  delegaHiw obu s tron  zos tan ie  
z w o łan a  około 12. p aźdz ie rn ika  do Lw ow a.

..Mamy nadzie je ,  że robotn icy  do  tego czasu  
p rzy g o tu ją  ,:,ię odpow iedn io ,  a i delegaci p o ­
s ta r a ją  się o po trzebne  n ia le ry a ly ,  by sp raw ę  
um ow y postaw ić  n a  odpow iednim  do po trzeb  
istanow ibku.

Kom itat w y u c z y  Polsiciej Pa^tyl 
S o l i s t y c z n e j  w Rawie ruskiej
urządza  w p ią tek , d n ia  29 w rześnia  1922 o godz. 
2 p o p o fu a n iu  n a  oo-snu Sokoła  w Rawie ruskiej

o u O l n y  w i e c
z n as tęp u jący m  porządk iem  d z ie n n y m :

1. W y b o ry  do Sejm u i S en a tu
2. W niosk i .
P rzem aw iać  będą  tf>%. poseł StttUlikOWSkl,-

delegatko ze Lw ow a i inni.

S k ra w y  partyjne.

* KOMITET OBW O uO W Y  P. P . S. odbędzie 
posiedzenie w piątek  29 b. ni. o  godz. 10 przed

j poi. w- sali p rz y łu b  Brajerowskiej 8, I. p. Z p o ­
wodu w ażności spraw wszyscy członkowie pow ia  
ni absolutnie w tern poK :dteeniu wziąć udział

* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
m. Lw ow a odbędzie  się w środę o godz. 7 w jecz. 
w sali Związku prac. gm.nnyeh przy ul. Or 
miańskiej 1 2„ II. p

'y ruchu rcboimczeao.
§ BOJKOT W KAWIARNI „REPUBLIC" w y ­

buchł wczoraj, gdyż dzierżaw ca jej Zimm -rmaan 
z  powońii sprzeczki z pracownikiem Iwachow om 
chciał tego ostatniego z mi.ijsca wydalić, Avi>new 
obow ią.zuiące., umowie, k tó ra  mówi, że sprawy 

’ sporne m a za ła tw iać  komisya wspólna. P o n ie ­
waż dzierżawca nie zgodził się na pozostawienie 
w pracy  tego dnia, a komisya mi Uabv nazajutrz 
sp raw ę załatwić, wszyscy pracownicy nfetyiehnuaet. 
porzucili pracę. M ożeby panov ie pryncypałon i i 
nauczyli się ,f i^e s trzeg ań  urnów, kióre san i oiti- 

, krov*<rfuie podjpiseti: Robotnik nie jest sprzętem, 
aby nim dowolnie pomiatać, chociaż i te z po'-i 

, wodti drożyzny się szanuje. Może kmrporacya 
pracodaw ców  pouczy tego psna, jak  ma się 
wobec sw ego .personaiu zachowywać.

g STREJK STOLARZY W E LW OW IE. Z  p o ­
w odu s tre  k u  nobotmków -stolarskich we Lwowie, 
należy om bać Lw ów , aż d o  ukończenia akeyi 
strejkowej.

g STRFJK  W TARTAKU W  OTTYNIf właśc. 
Rubinsteina. W zywa się rońo  Kków tartacznych, 
aby tam  m acy  nie przyjmował,.

f  I K A D E SŁ A M i£.

S p r a w y  w y b o r c z e .
SEKRETARYAT KOMITETU WYBORCZEGO 

P. P. S. WE LW O W IE, urzęduje  codziennie w 
red. Dziennika przy ul. Sykstuskiej 21, od ąodz 
12 — 1 *tv poi. i ori 6 — S wiecz.

SKARBNIK KOMITETU tów. Cieslewicz, 
urzęduje w organizacyi kaflarzy przy ui Zielo­
nej 7, I. p-. codziennie od  godz. 7 —8 wierz, 
a iv niedzielę i św ię ta  od 1 — 2 w p o '

Tani należy natychmiast odprow adzać  w szy­
stkie zebrane fundusze wyborcze.

STWORZONY KOMITET PRZEDWYBORCZY 
P . P  S. W  SAMBORZE zaw iadam ia  to  w. z G ród­
ka  Jagicll.,  Mościsk, Rudek, Liska, Ustrzyk S ta ­
rego Sam bora , aby  po  informacye w  sp raw ach  
wyborczych tego okręgu zwracali s ię  db tow. 
Siompego, pow. Kasa chorych w Sam borze 

Jach Franciszeft Bauer Jan
W SPRAWACH WYBORCZYCH OKRĘGU 51. 

(Lwów- (powiat) Żółkiew, R aw a Ruska, Cieszą 
nów , Jaw orów , Sokal) — m fo n n acy i  zasięgać 
można codziennie w lokalu „Dziennika Ludo w e- 
gor‘, ul. Svkstuska i. 21, od: sodz . 12—1, lub 
od1 6-—8 wiecz

x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁA­
WIU! Biuro wyborcze P. P. S. -czynne codzien­
nie w  Domu ) -udowym od godz 9—12 i od 8—7.

S p e c y a h s r a  chorób Skórnych i wenerycznych

>rir : M . Ł a u ^ rs is in
b. elew kliniki dermatol, w Berlinie, l.wów, Syksti- 
skr  37 (róg Słowackiego!. — Leczenie włosów, plam i 

znań iou  oA «Sfcta**»iła iĄ , latnpą kwarcową

b.- lekarz kli­
nik wiedeńsk.R r .  J .  R n a & f e r

p - n r r f i  »| d P  TSrsshOfeffcZa i o rd y n u je  przy 
u l .  M i c k i e w i c z a  3.  13J7

Wykonuje także analizy moczu, krwi, treści żołądkowej itp.

STAN OBLĘŻENIA W EULGflRYIY
PARYŻ, 26. 9 (Pat.). Wedle doniesienia „Chi­

cago Tklbtiney w  Sofii został ogłoszony stan 
coiężenia. Podczas walk, jakie się wywiązały w 
piątek i w sobo  ę, 50 osom -zostało  zabitych, a 
100 ranionych. Międży ofiaram i znajdują  się p o ­
słowie i przewódcy party i .  Przew ódcy pariyi ooo 
zycyjne, zostali aresziowaini

 ■ *  * ----

NIEMCY DLACĄ.
PARY'Ż, 26. 9 (Pat.). Havas. U rzędbw o do­

noszą, że Niemcy złożyły komisyi odszkodowań
5 bonów ska-bowych w łączbej wartości 47 wri- 
Jionóu 400 tysięcy marek w złocie na poezćt 
ra ty  p rzypadającej w  dn iu  15 lutego 1923 i 5 fc^- 
nów sk a rco n y ch  w łącznej wartości 48 milionów 
600 tysięcy m arek  w złocie na poczet ra ty  przy- 
p a dające j w  dniu 15 m arca  1923. Bony są  płatne 

I w Londynie w banku angielskim na  Dolecenie 
beigiiskiego m im srra  xinansćv .



j) z m m iń  l u d o w y "  Kr- 21R

Po w y r o k u  ś m ie r c i  * w y r o k  u w a ln ia ją c y
.W sądzie w ojskow ym  D. 0 .  K. VI. zakoń- 

c zy lu  się  dzisiaj senzacy jna  rozpraw a ppfrflc 
Dębskiego i pchor. Lei, oskarżonych  o mdio- 
now ę sprzen iew ierzen ia  n a  szkodę sk a rb u  w o j­
skowego. S p raw a  ta  b y ła  epilogiem rozgłośnej 
afery  paskarsk ie j,  wt której g łów ną, acz riieza- 
tózozytną ro tę  odegrali kupcy — paskarze  z 
P rzem y śla  VI Bromeim i izak Bock \V n k  
s ą d u  krakowskiego, skazu jący  obu w y m ien io ­
n y ch  p aśk a rzy  i o szustów  na ka rę  śmierci  zo ­
sta ł pomimo petycyi skazańców rzeczywiście 
wykonany,  m  w y w o ła ło  w ów czas (w roku 1919) 
o lbrzym ie w rażenie .

W tymże czasie  o d b y ła  się przed  lwowskim 
sądem  w ojskow ym  ro zp raw a  przeciw  pclmr. 
Henrykowi Lei, ów czesnem u dow ódcy  m agazynu 
ekw ipunkow ego n a  dw orcu  g łów nym  we L w o­
wie, którego p ro k u ra tu ra  w o jskow a o sk a rża ła  
o oszukańcze działanie i s p r z e n i e w i e r z e n i  na 
szkodę skarbu  państw , w porozum ieniu  z  Drot- 
hm m em  i Bockiem. Szkody poniesione przez 
skarb w ojskow y, na  sku tek  tych Iransaifccyi 
p rzek racza ly  w edług  ak tu  oskarż, kwotę  2 mi 
l ionów koron (w edług ix*n tow arów  w r. 1919).

Pomimo braku  p rzekonyw ujących  dowodów, 
fk azan o  wówczas .osk Leję na  karę  śmierci .  
W yrok len  zniósł nas tęp n ie  S ąd  N ajw yższy w 
W aiw/awie, po lecając  sądow i lwowskiemu p rz r-  
|a 'ow adzenie  ponow nej rozpraw y, k tóra  odby ta  
się w połowie kw ietn ia  1080 r  W ówczas z a p a d ł  
wyrok sk aża jący  Leję, już tylko n a  15 fat wię­
zienia.  Ale oskarżony  Wniósł i w tym w ypadku  
zażalenie  nieważności*- którego skutkiem, b y ła  
p o n ow na  reu u zy a  w yroku . j?a  obecnej od kilku

Protest w yźsz. urzędników kolej.
p r z e c i w  pokrzyw dzeniu  w  przyznaniu zaliczek  

n a  p o b o r y .
Tłcf.krypłun Alin. Kol. Żel. z 23. w rześn ia  

L Uz l. J .5012/2 1922 upow ażniono  uż p o ­
szczególne L yrekcye  kolejowe do beżw tocznej 

w \ [dały e la to w v m  p ia e  iw nikom  od l g  do o 
słupnia p ła c e  w łącznie  zaliczek na pobory w 
ten sposób, żo 1 - sam otn i  o trz j  m a ją  2-miesięcz- 
ne, a u trzym ujący  rodzinę  3 ndes.  uposażen ie  
w-zcsniowe. Nieetatowi d os taną ,  bez względu 
i m , .sńdin rodziny, 1-inies. uposażenie , /u l ic z k i  
n- mn się śc iągać  w przew idz ianej  ilości raf, 
m iesięcznych, o czem szczegółowo mówi ®i* 
ni -L-iwalne rozporządzenie . Wspomniany" ro- 
«iT\-pt pom ija  Je d n a k  milczeniem, prac .  ko le jo­
wy cli od 4 s topn ia  p łacy  w górę, a w yraźnie  
wyklucza  prac. zusu sp en d o w an y ch  i k o n t ra k ­
tów veh.

Bezstronnie  p rzy zn ać  się  musi, że odnośne 
rozp. U. i\. Ż. p o s iad a  te p rzed  '-wszystkimi j a ­
sk raw ą  wadę, iż w na jw yższej mierze krzywdzi 
wyższych pracowników, .pomijając ich przy u- 
ilzieleuiu zaliczek. W pro t Irudno odgadnąć  argu- 
nienly,jakimi m iaroda jne  czynniki k iorow aly  się 
i.ut. ijl Czy może sz a ta ń s k ą  m y ś lą  rzucan ia  zniz? 
wiy z a w iść 1 w go lą .  liyjąąj i .gliteJną, w  c a le ,  jn/n-io 
spo łeczność  k o le ją )sk a 7 W szak wyżsi p ra c o w ­
nicy  — lo już przewtiżnió, Starsi Indzie, a więc 
zazw yczaj obarczeni Jiceną rodziną  i f.o nuj- 
?zęśi iej jeszcze n iezaópa trzoną , na której ii- 
Ir/ym m iie  pnb is t .  j ą  przecież znifco no w yższy  
pobors c.d kolegów nilszycJt stopni p lac. -Ląd 
n ie s h  chaite rozgoryczeń1- i poczucie doznanej 
k m  Wdy w śród (bdyczącycli J e s t  na jzupe łn ie j  
słuszre, tern zas \ \m p z e ,  iie że wyżsi p rac. stoją 
p rzew ażu 1 - nu Kierujących stanów isk ich, pnno- 

■źzą pe łn ą  odpuw . y lz ia lność  za  p racę  i... nio- 
•Bmly d o św iad cza ją  na w łasnoj skórze prawdzi 
w ośi i p rz y s ło w ia : „ n a  pochy le drzewo..."

Lo oto wychowani w Imgoojczyź.lianem ała 
żnbłwic, w ul ui M się dolyeliczćik ręka. w rękę z 
robociarzemi podnieść otwarcie g los skargi i 
z nanskb-m upomnąć sii o swą .krzywdę. Może 
Iriaięszciti leruz oe.kną sic, och łoną z łękhi i kpo- j 
strzegą, kio naprawdę pragnie ich lepszej doli i 
i faklynzine hrocii ich interesów !? Gzy pp. Glą- 
linscy  i t. p. bks.celericye, slale okłamujący 
tylko pracowników państw'., który to zarzut 
bwr Dr. Marek cisnął w Iwarz m-enc-rowi on - 
deckiemu ze Związku Lud. Nar. — czy leź po­
słowie IJ. Ę. S., w. niezliczonych in terpelacjach

arii b mającej, a wczoraj zakończonej rozpraw ie  
obrona, p rzep row adziła  niezbity dowód, że wszy - 
s-tMe zarzuty przeciw osk.,  były zupełnie bez­
podstawne ,  phuiew aż inkrym inow ane  m aterya- 
ły i zapasy  ekw ipunkow e nie zna joowMy się 
w ogóle w m agazynach ,  podległych jego dow ódz­
t w u -

WYROK UWALNIAJĄCY.
W yrok  powzięty jednom yśln ie , uwolni ł  

pchor.  Leję od w szystk ich  punktów ak tu  o s ­
karżen ia  d a jąc  m u p a ln ą  rehabili tacyę, ale d o ­
piero... po I rzęch la tach p rzeby tych  w więzieniu 
śledcze.m.

Ten wyrok uw aln ia jący  jest rów nocześnie  
straszliwejn  oska,rżeniem p ro k u ra tu ry  w o jsk o ­
wej, k tó ra  nie m ając  żadnych  dowodów winy.  
p o d trz y m y w a ła  oskarżenie ,  d o p ro w ad z i ła  do t e ­
go, że n a p ra w d ę  cudem  ten cz łow iek  uszed ł  k a ­
rze smif-pc.i i p rzez  3 ła ta  t rzy m a ła  go w w ię ­
zieniu

sp ra w ą  Lei po łączono  sp raw ę  ppułk . 
T adeusza  Dębskiego, k tóry  w r. 1949 był szefem 
in lendnuu iry  grupy „Wschód"* .i w tym c h a r a k ­
terze miał w spóln ie  z Leją, o r a z  2  poprzednio  
w ym ienionym i dopuścić  się tychsam ych  czynów 
karygodnych . Również co do niego zapadł 
wczoraj wyrok uw aln ia jący .

Do -ogłoszeniu wyroku pchor. Leję w y p u sz ­
czono n a ty c h m ia s t  na  wolność. (Osk. Dębski 
odpow iada ł z wolnej stopy.

Obronę Dębskiego p row adz ił  tow. d r  Lia- 
bermann ,  osk. Leję b ron ił  tow. dr. Dręgiewicz.

i w g losow an iu  se jm ow em  d a jący  niezbite  d o ­
w ody praw dziw ej troski o by t p racow ników  
p ań s tw o w y ch ?

W przedstaw ionej sp raw ie  o d by ło  się dn ia  
2G. b. m. vw  gm achu Dyrekcyi kolei we L w o ­
wie «ob ran ie  pokrzyw dzonych  p racow ników , na 
k tórem  zap ad ły  pro testu jące  uchw ały , uraz 
obmyślano sposoby przeciw działania . doznanej 
krz) wdzic. Uczestnik.

Opieka ra d zdemobil. oficerami.
Na o n cęda jszem  posiedzeniu  Korni te (u p o ­

rno* dla /den iobu izow anycli  oficerów p rzew o d ­
n iczący  dr. Dembowski zdał sp raw ę  z obecnego 
s ianu akeyi, która rozwija się pomyślnie.

( Mw arto  już w d u m  .17. września  kurs  b a n ­
kowy,  z k tórego k o rzy s ta  lrz \f lz ies‘tu zd em o b i­
lizow anych oficerów. W kursie  m ogłoby wziąć 
udział ji.-s/cze p ie lnas łu  uczestn ików , o ile zgln- 
.-'iliny się w Ciągu l icżącago  tygodnia l 'k o ń c z e ­
nie lego kursu  z ap ew n ia  abso lw eniom  nafych- 
in iasłowe cdr/yM aiiis  posad , gdyż zap o trz e b o w a ­
nie w yszkolonych sił w tej dziedzinie , je s t  ' 
bardzo  wielkie, o ie ty lko  u nas, ale; także w 
innych dzieln icach a zw ła sz c z a  na Górnem  
Śląsku, W ykłady  na  lym kursie, p ro w ad zą  p ro ­
fesorow ie : dr. Tom anek, Patyniak Danecki, Gór­
niak! i .sędzia A. o. ś lozunuwski.

Co iIro dalszy <h kursów  dla zdem obil izow a­
nych oficerów a mianow icio kumów roiniczynh 
i ubezpieczeniowych,  to o tw arcie  ich zależne, 
jesi. od zgo to tu^u ia  'Odpowiedniej liczby kan­
dydatów. /g J6 sze i i ia  p rz j j tńu jo  K o m ite t 'p o m u cy  
dla zdem obilizow anych oficerów (gmach w o je ­
wództwu IY p. drzwi 248) do dnia, 10. p aźd z ie r ­
nika. ZgłoMć się powinni także . Ci, którzy  już 
daw nie j  ośv. iarlc/ylj. golowość ko rzys tan ia  z 
lycii kursów

W Schronisku , mieszka, obecnie 18 a s to ­
łuj się 1.1 zde-mon 1,'zowanycl^ oficerów . iiczest- 
nikow' kuraw bankowego. Poza/tein Schron isko  

l 's lu /y  lakżb jako m ie jsce  czasowego pobytu przy 
b yw ającym  do L w o w a  dla załatwianiu, swych 
spraw zdernoldliż/cm.anym oficerom. W uznaniu  
potrzeby i pożyteczności lej p laców si p osp ie ­
szy! jej z  wydainA pom ocą Obywatelski Komitet 
opieki nad  uchodźcam i i repa!ryaritanii, udz ie ­
lając ze swych zapasów  znaczn ą  ilość a r ty k u  
tow żywności,  co um ożliw iło zagospodarow anie  
S ch ro n isk a .

Nikczemny kseżulo.
Grasuje po  Ameryce niejaki h s .  Iciak, płatny 

faktor Paderewskiego. Ksiądz ten redsięęsf,-? „Prze 
w odnik K a t o l i c k i w  którym, do reszty ogh. 
pia swoich nieuświadomionych czytelników1 i b u n ­
tuje ich przeciw- obecnej Polsce, przeciw Naczel- 
mkowd Państw a, rządowi, przeciw wszystkim, k tó ­
rzy nie uznają Pacerewskiego.

Ażeby swoich czytelników, którzy dolarki sy ­
pali na rzecz Paderewskiego pocieszyć na w p a ­
dek, gdyby nie zosrał prezydentem Polski, ażeby 
zohydzić w ich pojęciu osobę Piłsudskiego; taa 
nalia w sukience duchownej tak pisze:

„Jeśli Fac*erewski nie zostanie Ppezydcnłemt?) 
Polski, to  ,wróci, na scenę koncertową, b ę d u s  znów 
zbierał oklaski i honory,, a co najważt iejsza... do ­
lary, którycli bardzo  dużo wyaał, >w ostatnich paru 
ła tach  na sp raw ę polską. 'Jeżeh Piłsudski nie 
zostanie Prezydentem — także może wrócić do 
swego daw nego  fachu — s trze lanin pobcyi  i 
ranow an ia  ka s ( ! )  Jeden  m ieszkać  będzie w p a ­
łacu  —- i d ru g i  — także je s t  p rzyzwyczajony  d j 
wa ro wny ch  zaników, które powsz zchnf i  n a z y ­
wamy więzieniem. N ic  dziwmego, że f e jau d sk i  
nie' spieszy się z rezygnacją ,  — ho kopirć nm 
umie, żeb rać  się w stydzi, a; bandy tyzm  me po 

jp ła c a ,  ćh y h a  ty lko w A m eryce".
Bagno!

----

Sprostowanie,
P. S ta  ni stei w Kolessa, rzeźnik przy  ul. Bato­

rego 16, pow ołując się na § 19 usl pras., prosi
0 zamieszczenie następującego sprostowania, od ­
nośnie dió uotaiki naszej p. t. „W alką  z paskar- 
st\^era“  z 25 bm.

„Nieor&wtfą jest, jakobym — chcąc robie w y­
równać poniesioną s t r atę z pow odu nałożenia  
na m mc grzywny 100.000 Mkp. — w  dw ójnasób  
zdz:eral z kupujących, a  natomiast p raw dą  jest, 
„e srale ra b y  wam żywy m aieryał rzeźny, tylko 
pierwszorzędny, z czego firma m oja jest  pmv- 
szechiue znaną, i ze za ma tery ai laki płacić muszę 
ceny znacznie wyższe od  cen m ateryału  przecięt­
nego Daiej .p raw d ą  jest,, że do cen ' własnydh 
kosztów dopijam godziwy zarobek, co stwierdzić 
mogę dpw odami rzeczowymi i co też  stw ierdzą 
kompetentne u ła d ż e  ex re ukarania  mię grzywną 
za rzekome paskarstwo.

N iepraw dą ,est, jakobym 21 bm, pobrał od 
p. Fani Bratfeluowej, restauratorki przy ul. Cho- 
rążczyzna 1400 Mttp. za 1 kg. mięsa ek-lecego 
w raz z kościami,, gdy cena wytyczna wynosi 
900 Mkp — praw dą  jest  natom iast,  że nie p Bral- 
felclowa, ale mąż jej osobiście i wyraźnie zażądał
1 pobrał mięsa ciMęcego w najidbalniejszej f o r ­
mie, tj świeżego, bez koscii bez żył i że sarn 
wskazywał czeladnikowi, co ma \x-yriąć i za to 
zapłacił po 1400 Mkp. za 1 kg., k tó rą  to cene 
uznać muszo najuczciwsi fachowcy,*" jako -ocljjo- 
w iadającą ceme wytycznej 900 Mkp. P-awdą-.za-.

I jest, że w godzinę po  odbiorze m ięsa przez p. 
‘Braifeida, żona jego wpadła  do sklepu w  naj- 
wyższem napięciu nerwów,, -wymyślając m ria  i 
żonie mojej wobec liczniejszej klimteli, że za 
śmierdzące mięso biorę paskarskie ceny, zaś na 
moje uwagi, by zeenciała sp raw ę spokojni:: roz- 
pairzeć , wezwała interwencyi przociow nisa poj 
P raw d ą  jest wreszcie, że ,p. Brałfeldowa udała 

, się następnie do iizykatu wzgl. w eterynarza ram) 
skiegu z zakupioaem mięsem, gJźie otrzymała 
ivyjaśnienie, iż mięso, jako pochndźące z cleię 
cia dnia poprzedniego bitego, jest zupełnie śwież?.

Tyle jest  słów pr-awdy drugiej strony, któraj 
za:-, s lrony p raw da  jest. napraw dę prawdziwą, 
wykażą badania kompetentnych władz, do czego 
będę bezwzględnie dążył. Wynik dochodzeń po 
dam do wiadomości opinii publicznej, aby dać 
dowód) jak niejednokrotnie bezpodstawni. ' k rzyw ­
dzi się dziś moralnie i materyaluie  ludzi prosto 
postępujących i ciężko n-a uczciwy zarobek p ra ­
cujących. Śia j Kok:ssą.

 ■ * « ----
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jmir Gd dziś i «/ dnie n a s t a n ę .  — Niebywała 
a t ra k c ja  — Praw dziw e arcydzieło  najwy 

bitniojsze i najpiękniejsze sezenu p t. Iniifiskf Brobowieo « g i  R f l l A  WS A U
r o l i : 7 aictaw 7 aktów.

W «  p z w c e n i e  p a  b r u k  l o k a t o r a .
Wczoraj w połwłaże ulica Słowackiego była 

w idownią rurrac j i., nocom, w ne przez organa i z a - 
ciowe i policyjnie. W yrzucano ni p  tą rodzinę r o ­
botnika. Sehweizera, przeciwko której znany z 
czarnej giełdy m iliarder Rosenberg A wen uzy­
ska! wyrok r'imacyjny. W yrzucano chora kobie­
t ę  7. łóżka, a woźny sadow y Morus z takim 
z«pałem urzędów ał, ze od  asys tenc ji  usunęły się 
o rgana magistrackie, a  nawet policyjne, tylko on 
w ytrw ał na stano iwisku.

Wedle zebranych informacyt m am y wrażeni?,

że w tej spcawft s ą d  został wprow adzony w błąd 
przez Rosenbsr :a, gdyż Schweitzer me był sublo­
katorem u niego, ała płacił czynsz właścicielowi 
dom u ad u Meyerowi, k tóry  do wyrzucanego 
wczoraj na Łtuk . nie miał żadnych preiensyi. 
R-umaeya została ież wykonana w brew  woli w ła ­
ściciela dótrui.

P rzy  wyrzucaniu mebli na ulicię p rzysz ło  cło 
burzliwych scen, gdyż b i e d u  ludzie zosiaii poz­
bawieni dachu nad głową.

0 poprawę Djftu nauczycielstwa 
powszechnych s zk ó l p rp /a tn y c h ,
„ Jeśli ca łk iem  słuszn ie  p racow nicy  p a ń s tw o ­
w i wszelkich  kalegoryi s ta łe  i w energ iczny  
jHposób d o m ag a ją  się ■odpowiedni'1̂  uposażen ia ,  
P  ileż gorszą, a szerokiem u ogółowi n ie z n a n ą
jes t  dola nauczycielstwa pry w a tn y ch  szkół p o ­
w szechnych . W ynagrodzen ie  nauczy ciała (ki) 
szkoły  p r w a tn c j j  w p Lw ow ie zaczyna, się  od 
.16 tysięcy mk. n iierięcznie, a  na jw yższe  nie d o ­
chodzi w żad n y m  zak ładz ie  w ysokości poborów  
nauczycieli szkół państw ow ych .  Taki stan rzeczy  
nra-usii nauczyciels tw o p ry w a tn y c h  zak ład ó w  do 
y-au k an ia  drogi, k tó rąby  lepsze ' uposażen ie  z d o ­
być m ogło  Za n a jodpow iedn ie jszą  uzn a ło  orga- 
p izacy ę  zawodowtą i sdóipilo s ię  f  sekcy i n a u ­
czycieli pr» w alnych  przy  lw ow skiem  Ognisku 
■Związku poi. naucz , szk ó ł  p o w szed n i .

S ta ra n ie m  sekcyi odby ły  się w lokalu  O gni­
sk a  d w a  z e b r a n i a , 'a  to diii.i 1/4 i dii. 2.1. wtSC* 
śn ią  b. r. Zeb a n ia  obesła-ło nauczyciehstwó 
w szys tk ich  zak ład ó w  p n w a t r u c h .  Na p ie rw - 
szem jawili się także w łaśc ic ie le  zakładów7, pp ..  
Kisłayn, Niemiec ? f -o ld farbow a i W arzen iem
1 _ Oprawę' po lep szen ia  b y td  om ówił wyczei 
jMijąco poseł J. Sm ulikow ski.  W  ob sze rn e j  dy- 
gkunyi nad re fe ra tom  wypowiedzieli się także 
wtaśi iciele zak ładów . Zgodnie ośw iadczyli , ,  żę 
jsasadniczo n a  podw yżkę  p la c  g o d z ą  śtę, ale 
uza leżn ia ją  ją  od podwyżki ■"zesnego. Aby to 
.prżopt owadzie, d o ra d z a ł  p. W arzen ica  rozw inąć  
(gjmroką akcyę  w prasie ,  jak  to uczy n i ło  nauczy -  
r{plstwo p ry w a tn y ch  szkól ś redn ich .  W  rezul- 
ttacO uchw alono jednog łośn ie  rez rd u ty ę  refe- 
j e nta, k*tóra dom aga  sic z rów nania  p ła c  nnnezy- 
e iekdwa szkół p ry w a tn y c h ,  z p lacam i nauczy:- 
(CioiPtw a powsz. szkół p ańs tw ow ych . P o n ad to  
■wybrano bomisyę z 5 - d u  osób, k tó ra  zajm ie się 
pjitnpiuwa,dzeinern per t rak tao y i  z w łaśc ic ie lam i 
z a d a i o w  o .u re g u to w a n ią  p łac.

V ostarm ej chwili dow iadujem y się, że z a ­
k łady  PP S trza łkow sk ie j  i FilipY-i już  z ró w n a ­
ły 8*"°}e uanczycieltó w p lacach  z nauczyc ie l  

* tttwem szkol państw ow ych .

Miejskie zakłady sieroce.
1 LW Ó W , 24 września. 1922,

Komitet rarządaą jąey  miej. zakładami opieki 
jjgd dziećmi odbył przed kilkoma dniami posic 
dgenię pod  p rz e 'ro ln ic tw e m  Radnego dr. Pora  
tyński*®? z ^'•P'ółu'0!ziałem Wiceprez. tyrósta twy. 
OPirka i licznych członków Komitetu -  P rz y ­
jęto a_° u mcomosci sprawozdani.! dyrekeyt miej, 
odkładu sierot, z k tórego dowiedziano się, że 
w ynik klasy 'itacyi wychowanków bvł pomyślny. 
Na kolon-' "  dkócy (.-ici w  Brzucho-', i.'ach bawiło 
140 wychowanków, kiprzy p o  2 miesięcznym poby­
cie pov fócih  czerstwi i odrowi do  Zakładu’ przy 
ul. Kadecktej.  gdyż budynek przy ul. Zielonej 
oddany został już całkowicie .Państw1, szkopie 
pj-zemyćło^. żeńskiej'' ,.

Nowe miej. zakłady sieroce przeznaczone dla 
400 dzieci, sk łada ją  s i j  z  4 'wspaniałych gmachów, 
rozmieszezo.iych sa kilkumorgowej p rze s trzen i : 
Służą na pomieszczenie s tarszych  si.-rót i  n w m ó w ­
ią-) i sóaną. się one kiedyś chlubą Lwowa, i p r z y ­
kładem dla ca łe  i P o ’:s>ki, niestety jednakże stosun­
ki wojenne uniemożliwi ty doi ad gminie spełn ie­
nia p o l ję iy c h  zamierzeń w projektowanych przed 
wojną jo rm ia rach .

Do należytego wykończenia Z ak ładów  brak 
fuduszów, a m im o  ogrom nych już pocie.lonycli 
kosztów, pozosta ły  jeszcze niezapłacone rachun­
ki na ftwotę około 14 milionów.

Niezbędne jeszcze robo ty  budowalane w y m a­
gają  kilkudziesięciu m ihonów , chei-aż nie s p ra ­
wia się na razie- nowych urządzeń wewnętrznych 
i zrezygnowano z insta lacci centralnego ogrze­
wam, postaw iw szy na razie prmizo-ry-czne p ie ­
ce, niestety  w ilości niewystarczającej

P o r  niesiono z ubolewaniem zupełny brak po. 
parcia  ze s»romy Rządu, jakkolwiek Z ak ład  zmu* 
s a m y  jes t  przyjm ow ać p-rzeważme nieprzynaież- 
nych do gminy m. 'L\' owa podrzutków, a  grnma 
poi osi w zastępstwie rządu ogromne koszta, do 
których wcale nie jest obowiązaną. W sprawi? tej 
k tóro wymaga ba rd zo  poważnego traktowania, p o ­
wzięto  szereg uchwał
Budynki ko-.ooii wakaoyj. w Brzuch owicach znisz­
czone w erosie wojny odbudowano, brak ogrodze­
n ia  I uporządkowani-! wymaga jeszcze znaczniej­
szej kwoty. Zrealizowanie  p lanu  urządzenia  boiska, 
założenia sadu i ogrodu warzywnego, nastręcza 
jeszcze ra Jm ie rn e  trudności I

Z ‘uznaniem podniesiono prace  dyrek to ra  z a ­
kładu p-. Wunschu i wyrażono jemu i gronu n a u ­
czycielskiemu podziw ów  a.ite. Czynności lekar­
skie spełnia w  zakładzie z wielką gorliwością i 
sumienni,; p. <fr. Kueharzykowa.

Pod  koniec posiedzenia przyjęto  do Zekładu 
nowych wychowanków, 16 chłopców i 7 'dziewcząt, 
8 zaś  przegotowano dó  przyjęc ia  na miejsca 
opróżnione.

} ( o m u n ’k a fy .

X  FNCZN05C ELEKTROMONTERZY! W  śro- 
dię dnia 27 hm. o goaz. 6 wieczorem  odbędzie 
się zgromaclfeenie sekcyi e lektrom onterów w spia- 
m e  cennikowej. Jawcie się  wszyscy!

1330 Sekcya  eleM.-o r o n z r ó w .

W B B Ł P S Z E W ą ,  A
pTuJBlONO dokumen+a wojsKowe na nazwisko Emcrle 
~  Franciszek ur. we Lwowie 1894 r. które się unie-

waznia

^SKRADZIONO dokuinenta wojskowe na nazwisko 
^  ftagan Stanisław ur. we Lwowie d/V 1902 P. K. U. 

Lwów, które się unieważnia. 37

O  1SZLKUJE się panny do 3-ietniego dziecka. Zg?o- 
■ sić się należy Potockiego 8, 1. p. codziennie mię^ 
dzy 3—5. i

yCIDBlONO dokumenta wojskowe zwolnienia 5 p, 
a. C. książeczkę legionową t> p. p. na nazwisko 

Kaliczak Stanisław starszy żołnierz, kióre się unieważnia.

■yDOLNYCH stolarz r specjalistów do amerykańskich 
“  urządzei biuroiyyjg przyjmie fabryka „Dąb" Lwów,
Łyczakowska 27. 1

EJEZDZIETNE niałżeńsiwo potrzebne do nadzoru 
willi w Truskawcu na sezon Pomieszkanie i płaca 

60,000 Mk. Zgłoszenia pod „Kupiec" cio biura dzienni­
ków Scherera, Pasaż Hausmana. 3

eJ a BRYKA J. A Baczewsk w Znieucniu kolo Lwowa 
* posztiku.e robotnic do fabryki likierów, i kobiet do 
mycia flaszek. 1320

2£GUB!ONQ paDierv wojskowe na nazwisko Eugeniusz 
‘juz kiewicz wydane przez Baterję zapasowa 10 P, 

K. A P w -Lodzi które u n ie w a ż n ia  się. 1321

— SKRADZIONO dnia  7 września na s ta c j i  
w- Droho-byczu kartę  zwolnienia, leg it/m acyę  
p rz e (azdov, ą i św iadectw o egzaminu na palacza 
na nazwisko: Andrzej Skrzenta, i 13.000 mk.

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  J. o
"Z" (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

S T H I K l P i L I E kauczukowe i metaloi/e 
wyKonuje n a j i ^ n . i c j

S l w i i i i  i .  d o ł d i t c k r  i w t e

Specjalista chorób skórnych i we- 
ner. były Sekundarjusz szpit. po- 
uszecri. ul. Słowackiego 4 (naprze­
ciw gł. poczty). Leczenie plam, bro­
na* ek, włosów elektrolizą i lampą 
kwarcową. 11

S z p i l i ®  w y i w c i g ; !
dla związków zawodowych wykonuje w przeciągu kilku

fabryka stampil i n .  8 ) r i »  i m ,  S j k i t e b  1 ) .
kauczukowych- 1314

Jte soorfu.
RF.SOVIA. POGOŃ I Match powyższych cłru 

żyn odbędzie się 29 bm. o  godz 3C30 oopoi. 
na boisku L. K. S. Pogoń za rogatką  Stryjską. 
Resovia jest ch-użyną jedlią z n a js iln ijj iS -z y c h  w  
Ma,o. lolsce Zachodniej, o tzem świadczą, piękne 
wyniki, jakie osiągnęła  w tym roku w spo tka­
niach. 0:1 z M A. F C. (Budapeszt), który 
oglądauśmy we Lwowie w walce z Czarnymi; 
3:0 na s w ą  korzyść z Lechią lw ow ską,  oraz 3:0 
z R ew erą ;  2:2 z W isłą  kranowską.

Pątnik!
do parzenia paszy dla bvdła.

Naczynia mleczarskie, narzędzia stalowe, pasy 
transmisyjne skórzane, łóżka oraz wszelkie 
artykuły żelazne techniczne i gospodarcze

poleca ze składu 1316

I I I .  K I E R S K L , W
i i  W Ó W ,  P A S A Ż  M IK O LASCH A ,

Filja: TARNOPOL, Hotel Punczerta.

n
p A S ł A Z
o , t m* Mlkoissch*.

w y ś w i e t l a  n a ^ w i e l *  
‘‘■■ejsze a r c y d z ie ło  
^Imu am eryhansU f to n m io n s k r ij s o e w  8-efu 

aktacn.
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Wysyłam wprost z faWyki pocztą, jak przed wojną. 
Ola P*A : 1) Gotowe całe zimow* suknie najmodniej­
szego faso nu (kimono) z pięknego trykotu, nadzwyczaj 
ładne, trwale i piaktyczne, zdatne do orania, w ko lo ­
rach: granat, brąz, lila, czerwony, zielony, bordo. D e­
kolt i obwod rękawów', przybrany tymże towarem, 
oamiennego, bardzo ładnego koloru.

Wyrabiamy -.trzy rozmiary.
1, dla podlotków od lat 14-tu cena suk,ii Młj 8 200.—. 

2) dla osób dorosłych, i cna stiKni Mk. o 600 —, 3j dla 
osób tęgich cena sukni Mk 0 OOO-—.

2) Na d a .n sk ie  kost ium y, suknie, bluzki, szewiot.,', 
najjepszego wyrobu, podwójnej szerokości, w kolorach 
granat, c«rn vm , brązowym zielonym, liliowym i blado 
kawowym. Nadłwyczai mocny, łaciny, praktyczny ma­
teriał. Cena m etra Mk 3.000 —.

' 3) Kort- na damskie płaszcze i kostjun.y, pełna 
sąw ok o ść  (,H2 cm. -  2 łokcie) we wszystkich kolo­
rach, cena m etra ty lko Mk. 4 .5 0 0 '— Na damski 
płaszcz trzeba tylko .5 metry.

4) .Melanż prim a nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina (nic tlo. 
rozdarcia) koloru marengo, szarawego i brązowego, nâ  mę/kic, dam Ki-- ( dzie­
cinne codzienne unrania, szerokości 70 cm ( l su  łok). Cena m etra Mk 1.500'— 
podwójnej szerokości Mk. 3 w 0 . - .

5) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana pasemkami, koloru bia­
łego, lub kremowego i podwójna nitka kręcona) szerokości 90 cm. I13 łokcia

Cena metra Mk. i 250'— .
6' Chustki w najmodniejsze.kraty, najładniejsze desenie 165X165 cm. po

Mk. 3.500 wyższego ga unku po M k J  2.000 • ,J A "A..........................
grube, po Mk 2U'0(G—, 23-000 -  i 30 0 0 0 - - .

7, Chusteczki  białe i kolorowe do nosa, za sztukę, Mk. 400 
gatunku Mk SlKł’- - ,  6 0 0 ' -  i 730 za sztukę

8) P łótna  białe lub kolorowe i deseniowe, flancle, zefiry pęrkali! 
bieliznę poszwę, wsypy. bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka, po 
Mk. 1.200'—, 1 u0 0 1—, 1.700 1 800 —

Ola F »i»ó»- 9< Najnowszy elegancki _ materiał czysta .wełna ,v dobrym 
gatunku, bardzo trwały i efektowny, w drobniutkie kratcczki, niezbędni dla każ­
dego z nanów i pań, którzy pragną zaopatrzyć sie w ełcgareŁkie 1ud
kostjum we wszystkich najmodniejszych kolorach, za 3 łnatry MVy lo.OOO —

Na damski kostium 3 \ ,  metra Mk 17 50C Materia! wyższego gatunku 
B, lepszy gwarantowanej jakości ...t 3 metry Mk. 21 000 - 
Materjał najwyższego gatunku C angielskie dcsen:e 
o metry Mli 3 0 .0 0 0 - - ,  za 31 , metra Mk 15 000 —.

10) D o ubrań męskich dodajemy na żądanie kupującego polny komplet 
podszewki pOu marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeń, komplet 
a) M 3.000'—, tO Mk. 7.000 —, c) Mk. 9.000 —.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za zaliczką p o r t o w ą  
nawet bez zadatku. Za opakow-anie, jrrzcsylkęi iim 
do większych obstalmików 5%.

tff- P R Ó IS K K  N I E  W Y S Y Ł A  S I Ę
B E Z  W S Z E L K I E G O  R Y Z Y K A .  S r t T S S S g
gdyż jeśli towar się nic podoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze- Z am ów ien ia  prosim y a d re so w a ć  :

u

, wełniane zimowe,

wyższego

na 
ceme

-. 3i „ metra Mk. 
najmodniejsze,

-  500 -  
cena za

wwdaiki dolicza się K r  
ł

i Jlaftó&p
Ł ó d ź .  SC ifińsktego 4 0  O. L*

P. P. p rzyjeżd ża ją cych  
d źgnie  n a s z e g o  *kł«du

do Łodzi uprzejm ie prosim y o odwie.> 
1333

n oraor
Z w iązkow e Nakłady F if^ e m n ln  
i b u d o w flk tw a  d rzew n eg o  S .  A. 

we L u o w ie .
U chwałą W a in e g o  Z grom adzen ia  A k cjon arju szów  z  unia  10. czerw ca  
1922 rofcu za tw ierd zo n ą  przez  M in is ter s tw o  Przem ysłu  t Handlu oraz  
M inisterstw o S.artou reskryptem  z dnia 1 w r ześn io  1922 roku, otj lo- 
j z o n y m  w Monitor-'© Polsk im  N. 2 1 0  z dnia i& w rześn ia  1 22 roku 
p o s t a n o w i o n e j  z o s ta ło  p o d w y ż s z e n ie  kapitału  a k cy jn eg o  Tpółki 
Akeyinej ,O tK O S ‘, Z w iązk o w e  Z akłaay p r zem y s łu  i b u a o w n ie tw a  

d r z e w n e g o  S. A. w e  L w ow ie

z. 150s000,.00lS 
na tftp. 200,000-000

czyli o Mp. 5 0 . 0 0 0 . 0 0 0  p rzez  w y d a n ie  sztu c 50  OOO nowych, na 
'k a z ir ie U  'op iew ających  g  -4o»"kąjpełnowpiaconycli ak tj i  t m  V p o  
Mp. 1 . 0 0 0  no m in a ln ej  w artości kawda, przyczem  /.os ta ło  p rzyznana  
w ła śc ic ie lo m  akc i p o p rzed n ich  em isj i  p ierw sz eń s tw o  do n abycia  

sz tu k  25 0  0 0  akcji n ow ej  emisji.

Na tej p o d sta w ie  o g ła sza  rtiotejszeni Rada Z aw ia- 
dow cza sittłskrypcj^ do w ykonania praw a poboru na na­
si ępu jacy  cli

w a r g i n f e a c i r  s n l i s k r y n c y j D t y c f t :
1. Dotychczasowym akęjonarjusztyn przysługuje prawo pierwszeń­

stwa d® nabycia nowych akcji a !r> w stosunku jednej nowej na sześć  
starych ftkcjkrt

2. P .tm o poboru zgłoszone i wył onane być musi w czasie od l-go  
do 31 go pążdzierr.iKa.1942 r. pod rygorem utraty tego jjraiK. -

3 Akcjonariusze wykonujący prawo poboru wmu" p r z e ło ż y ć r ó w n o ­
cześnie ze  /.głoszeniem swoje akcje celem uwidocznienia' na nich wykona­
nia piawa poboru.

4- Ktms emisyjny wynosi dla dawnych akcjo 'ariuszów wykonujących 
prawo poboru A’p. ot-ńO za akcję z doliczcniept 6 proc. odsetek od war­
tości emisyjnej Sd I 7 1922 d o ’dnia wpłaty oraz podatku emisyjnego w 
wysokości i pro .Wilie.

5. Przy zgłoszeni* prawa poboru należy, uiścić gotówką cała* .ceną
kupna-

(■sę Nowe akcje ucie-stniczą w zyskach Spółki oJ dnia 17 lr'22-
2 ) ł » s m n > «  p r r y j m n j o ;  P O L S K I  B f t H N  P R Z E M Y S Ł O W Y  m r ą *  

w s.rystk i*  j e g o  otłtU OG j.Gjfe

kserujcie

L i i ć c w y m .

O D 0 W H I A  restauracyjna J A  
C Y R K U IA R K A  żelazna kompletna

do rzn ięcia  d rzew a op a łow ego .

W A G A  osobowa, W A G A na łndło
tam o  do nabycia w handlu żelaza -

M |7  *| *j j l C  ■ * Lwów, Pasaż  Nikolasza 
. i fjjja; Tatami, Haiti Pysctfrł*

R U K l  i S l & M P t U Ł
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIUCZI;CI 

i. FRIŁDMANA. Lwów, ul. Sykstuska i

weneryczne, skórne. zaitai/ .zte -  
leczy .i)C H C K O B Y  

D r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  H .
WYPOŻYCZA!.NI  A 
O I > Z f h ż \ ------------wesela - -  zatiawy 

^Gzański, Lw ó w , ul. Pociwałe j .
#80

18^09

CZE55J CSfilOICiE ^  
r m n  t P h m m r ,  •

Cy.j n ie  w i e n p ,  >». t e r a z  rjMjr|«:»y'o()n,> ij iv a  p o r a  na  
zakupy* a pr^cciri' knidy 7, was po!v/ni'>njf ru 7Śmc 
towary- rifj p i a s / u n ł * n u i i H ,  suknif?, knstjuniy 1 
bie l iznę .  W y> ył* m  kijźfifłJin ii 1 .*» wJu&ncj p u t r z n b )  lu 1*» 
im np v7-f*fI 'ix p ra.U t \ i:/n v 1 • km-ay w n o s t  u i u Kort.

3r  U B R A N I E  r S p
AY.yższ,y g )  l ijpSrli czys te j  AvełnV / n  1 fi.Li i)0. — 

Fri ii in z i  ihfOO i lv* lra  za  i 'JAtK i).
ISówi. f.i są do nabycia po cenach l a b r y e z n y c h

rcszlki ptótnu liinięgr i kolitrowT-ąo na biidizuę i pur-
ściel. S/dWioly, w e łny ,  korc i  i. i na d a n j i l ó c  suknie , 
wojouj-y- na p łnszcze.  b a j a  i b a r d » « n j . eii.iąi. eh .s iki  
cicpie, c b n i s y ^ k a p r ,  p o ń c z o c h y ,  nici  i widie  in n y c h  
to w arów .

ż a m d w i r r n a  a d ic s o w a ć  :

M  il3Svf 1P fi, I  ESfliłiŻ ?!8!rts!t!i!(aS6
l . w a g a : Z a m ó w ie n ia  od 'Jń.OOh Mkp wysyłamy 

po cz ta  za za l iczką .
Przy w iohs. ych zaniowieulach pożądanym jest 

zadał ck
O i Ił c a m ó w io n y  towwr m e  p o d o b a  się p r z y j ­

m u ję  l a k o w y  z p o w ro te m .

1*1!/. V J L 7 .i ) Ż A • IA  CY ( 11 I >» > r A ) \ r / A  
H ł t o s n i  \ y >  / a W I E D Z E M E  8 K Ł A L H T

K T A . a - T  . S B  E » E S 5 Ł a ^  N A  0 3 0 X 0 " ^  X K I

C S E l r S Ć  O B U W I E 1204

Kincirau
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ CŁÓWNA A

SKŁADNICA L W O W S K A : HURTOWNIA KOLONIALNA K L  TAŃSKIEJ 3.
- , Y V -jętklłŁe7#  > 3
Maks Gl̂ sermaiii)

a ,  u
STU ^

n m r.e ln ego  rc<Łakt i ^ d a k to*  odpjowńedaułny: JAN SZCZYREK -  Dnikjeir,. Artura GoM mar i\ i  L w o - i e ,  iA. SyKctusica 19a t « .  ar 3Vv


